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Przedp ła ta  w y n o s i:

We Lwowlo: miesięcznie zł. I'50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra­
cji Gai. Nar., mają nadto prawo b e z p ła tn e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowlncyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Nu m e r  k o sz tu je  6 c t.

We Lwowie — Niedziela dnia 18. Listopada 1894.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

R o k  X X X I Y .
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie

Aministraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu : C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein <s Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grfi- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile i l  i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M  
Hassenstein & VogIer i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie ; Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy publicznośof za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondeucya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondeapyjao dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

Redaktor: Dr. ALEKSANDER \OKEL. Biura adm inistracyi: ul. Karola Ludwika 8  (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Nominacya ks. Puzyny.
Lwów, d. 17. listopada.

M ianowanie ks. J a n a  P u z y n y  su- 
fragana ks. arcyb iskupa M orawskiego 
księc iem -b isk u p em  krakow skim , je s t 
ju ż  fak tem  dokonanym . D ziennik  u rzę ­
dowy ogłosił w łaśnie w czoraj tę  no- 
m inacyę. Na dotychozasow em  s tan o ­
wisku w idocznie dal się poznać z do ­
brej strony , skoro w ybór padł na n ie ­
go, k iedy  chodziło o w ynalezienie go­
dnego następcy  po kapłan ie polskim  
tej m iary , ja k  ś. p. ks. k ardynał D u­
najew ski.

Poniew aż ks. arcybiskup Morawski, 
z  powodu podeszłego w ieku p o trze ­
buje n iezbędnie pom ocnika do spraw o­
w an ia  obow iązków  sw ojego wysokiego 
n rzędn  dnohow nego i w idocznie w g ro ­
n ie ozłonków k ap itu ły  lwowskiej n ik t 
n ie posiada tak  u ks. M orawskiego ja -  
koteż u rząd u  w tym  stopniu zaufa­
nia, ażeby z jej g rona w ybrany  był 
snfragan , przeto pow ołanym  ma być 
n a  fco stanow isko ks. dr. P e l c z a r  z 
Krakowa. W ybór ten  uw ażany je s t 
zresztą w kołach duohow ieństw a za 
szczęśliw y, gdyż ks. Pelozar odznacza- 
jąo y  się n iety lko nauką, żarliw ością k a­
p łańską, ale także i usposobieniem  oby- 
w atelskiem  i  gorącym  patryotyzm em  
cdoła m oże w płynąó w tym  k ierunku 
na  kierow nictw o zarządu  arohidyece- 
zyą lwowską obrządku rzym sko-kato ­
lickiego, ażeby podwładnem u klerow i 
parafialnem u n i e  p r z e d s t a w i a n o  
s u c h e j ,  b e z d u s z n e j  b i u r o k r a -  
c y i ,  j a k o  i d e a ł a  d u s z p a s t e r ­
s t w a .

Wobec stosunków , jak ie  panują we 
wschodniej części naszego k ra ju , sy­
stem  rządów  duchow nych, obecnie p ra­
ktykow any, je s t i d la kościoła nieko 
rzy stn y , gdyż w yziębia serca feapłań 
skie, a dla spraw y narodow ej jes t 
klęską.

Za upadek wpływu duchow ieństw a 
łacińskiego je s t  odpowiedzialnym  sy­
stem , istniejąoy w zarządzie archidye- 
oezyi m etropolitalnej o. ł. w e Lwowie 
k tó ra  daw niej była zawsze jedną z głó 
wnych strażnic kresow ych eyw ilizaoyi 
zachodniej. K to  zdoła przyozynió się 
do zm iany tego system u, odda spraw ie 
kośoioła i spraw ie narodow ej oenną 
usługę.

Odznaczenia monarsze.
Lw ów , d. 17. listopada.

Odznaozenia cesarskie, o których 
dziś nadeszła do Lwowa telegraficzna 
wiadomość, przyznane z powodu za­
sług, położonych około w ystaw y tego­
rocznej we Lwowie, będą z pewnością 
pow itane n nas przez opinię publiczną 
z  szozerem i jeanom yślnem  zadowole­
niem . Uznanie m onarsze dla mężów, 
którzy dobrze zasłużyli się sprawie 
wystaw y, oznaoza bowiem, iż to, tak  
szozęśliwie dokonane nasze przedsię­

wzięcie narodowe, cesarz uznaje za po­
żyteczne także i ze stanow iska in tere­
sów państw owych, skoro usługi, wy 
świadozone spraw ie naszej w ystawy, 
w ynagradza odznakami, przeznaozonemi 
dla dobrze zasłużonyoh wobec państwa.

W  piśm ie odręoznem, wystosowa- 
nem  do prezesa w ystaw y ks. A dam a 
Sapiehy, w chwili wyjazdu ze Lwowa 
po zwidzeniu w ystaw y, stw ierdził ce­
sarz, że wystaw a tegoroczna przedsta­
w iła obraz zdum iewającego kulturnego 
postępu kraju  naszego .w e  w szystkich 
dziedzinach twórozośoiu a w szczegól­
ności „potężnego rozwoju szkolnictwa 
i wspaniałego rozkwitu sz tuk  plasty- 
oznyoh“.

To samo w sposób jak  najłaskaw szy 
i w  wyrazaoh serdeoznych wyraził ce­
sarz także przy rozstaniu wobec in- 
nyoh członków prezydyum  i dyrekeyi 
wystaw y, mianowicie wobec dyrektora 
wystaw y p. M a r c h w i c k i e g o ,  dalej 
wobec hr. S tanisław a B a d e n  i e g  o, 
A ugusta G o  r a y s  k i e g o  i in. U zna­
nie i wdzięczność nietylko kraju, ale 
oałego narodu za przeprow adzone ich 
trudem  i energią tak  św ietnie dzieło 
zbiorowe, w połączeniu z tak  zaszozy- 
tnem  uznaniem  monarszem, pozostanie 
dla nich i dla ich dzieci niew ątpliw ie 
miłem na zawsze wspomnieniem, na 
grodą dostateczną za w szystkie kłopoty 
i pracę olbrzym ią, jak ą  poświęcili w y­
stawie.

Teraz zaś przybyw a now a serya 
odznaczeń cesarskich, spowodowanych 
wystawą.

Rozdzielają się one na trzy  grupy. 
Najpierw w osobie prezydenta m. 

Lwowa p. M o c h n a c k i e g o  uczcił m o­
narcha, nadając mu krzyż kom turski 
F ranciszka Józefa, m iasto nasze, k tóre 
w należytem  ocenieniu doniosłości w y­
stawy dla spraw y narodowej i dla k ra ­
ju , m e żałowało dla niej żadnych ofiar, 
żadnych wysiłków, ażeby tylko zape­
wnić jej powodzenie. O rder żelaznej 
korony III. k lasy  przyznany wielce za­
służonemu szefowi m iejskiego biura bu­
downiczego p, H o c h b e r g e r o w i ,  
jakoteż złoty krzyż zasługi z koroną 
inspektorow i ogrodćw i plantacyj m iej­
skich p. R o k r i n g o w i ,  oznaczają u- 
znanie cesarskie za zdumiewająoy roz­
wój m. Lwowa w kierunku porządnego 
zabudowywania się i upiększenia.

Drugą grupę obejm ują odznaczenia 
dla mężów, którzy położyli bezpośre­
dnio około samego urządzenia w ystaw y 
odznaczające się zasługi. Są to pp. in ­
żynierowie : hr. Ł u b i e ń s k i  ( order 
żelaznej korony III. k la s y ) i S k o ­
w r o n  (krzyż F ranciszka Józefa), k tó ­
rzy kierow ali techniczną stroną u rzą­
dzenia w ystaw y; Jan  K azim ierz Z i e ­
l i ń s k i  ( krzyż Franoiszka Jó ze fa ), 
prawa ręka dyrektora M archwickiego 
w kierownictwie apara tu  adm inistra- 
oyjnego w y s ta w y ; M i k o l a s c h  (or­
der żelaznej korony III. klasy), głów ny 
instalator przedm iotów wystawowych, 
i W ładysław Ł o z i ń s k i  (krzyż orde­
ru  Leopolda), który kierow ał urządze­
niem  działu sztuk' p ięk n y ch , jakoteż 
retrospektyw nej w ystaw y artystycznej 
i Btarożytnośoi. Odznaczenie wreszcie 
dyrektorą B anku krajowego, dr. Z g ó r -  
s k i e g  o , honorowym ty tu łem  radcy 
rządowego, tłum aczyć można jako do­
brze zasłużone uznanie za cęnne jego 
pomysły i rady w sposobie urządzenia 
strony pieniężnej w ystaw y samej, a w 
szczególności panoram y Racławickiej'.

Trzeoią wreszcie grupę stanowią wy- 
stawoy sami. Krzyż Franoiszka Józefa 
o trzy m ali: arty sta  - m alarz G i e r y m ­
s k i  i czterej przem ysłow oy: pierwszy 
inioyator budowy wagonów kolejowych 
w Galioyi i w yrobu w kraju przybo­

rów do w iertniotw a naftow ego w edług 
system u kanadyjskiego, Kazim ierz L  i- 
p i ń s k i  z Sanoka, założyciel pierwszej 
parowej fabryki stolarskiej we wielkim  
sty lu  we Lwowie, F ranciszek  W o z e- 
1 a k ; dalej złoty krzyż zasługi z ko­
roną, najcelniejszy przedstawioiel zna- 
komioie rozwijającego się w naszym 
kra ju  przem ysłu ślusarskiego p. “J a n  
D a s o h e k  ze Lwowa, a wreszcie op- 
der żelaznej korony III. klasy .w ielk i 
przemyałowieo“ w najlepszem  znacze­
niu tego wyrazu p. J a n  G o e t z  z Okó- 
cima.

W zakresie gospodarstw a rolnego i 
przem ysłu rolniczego przyznano ordery 
państwowe tylko dwom starszym  urzę­
dnikom ordynacyi Krzeszowiokiej Po- 
tockioh, a to order żelaznej korony III. 
klasy p. Ju lj. S i e g l e r o w i  i złoty 
k rzyż zasługi z  koroną p. F ran . B a r- 
t o n c e.

Pow tarzam y - rzadko się zdarza, 
bardzo rzadko, ażeby przyznane komuś 
ordery  jako odznaczenia czysto osobi­
ste, w tak  szerokich kołach w itane b y ­
ły z zadowoleniem, jak  te odznaozenia 
„wystawowe".

Zaszczyconym niem i w inszujem y 
serdecznie.

Galicya i  M ię c ia  p a l t a
na rok 1895.

VII.

Lwów 17 listopada.
Prelim inarz w ydatków  m inisterstw a 

rolnictwa w G a lic ji wynosi ogółem 
prócz kosztów zarządu  majątków ziem ­
skich, kopalni i dyrekeyi domen i la ­
sów sumę 299.338 zł. Z tej sumy p rzy­
pada 23 088 zł. na utrzym anie organów 
nadzorczych dla kultury  krajowej 40.160 
zł. dla urzędów  górniczych, 210.000 zł. 
na  u trzym anie stajni ogierów w Droho- 
wyżu, 6.090 zł. na  szkolę lasową w B o­
lechowie, nakoniec 20.000 zł. na zało­
żenie obory dla chowu źrebiąt w Na 
dw órnie. Na uwagę zasługuje zamia 
rządn podniesienia ohowu koni w Ga­
lioyi za pomooą racyonalnego chowu 
źrebiąt. Chów źreb iąt w ym aga nietylko 
odpowiedniego żywienia i pielęgnow a­
nia, ale także swobody ruchów. Wedle 
zdania rządu, chów ten w naszym kra­
ju  jest pod ostatnim  względem  wadli­
wym, a projektow ana obora państwowa 
m a w części zaradzić złemu i zaohęció 
hodowoów do naśladowania. Rząd bę­
dzie oorooznie zakupywał po 30 źrebiąt, 
będzie je  do czwartego roku chował, a 
ną9tępnie ma zam iar ogiery  rozdzielać 
sposobem dotychczasowym, klacze zaś 
tanio sprzedaw ać i źrebięta od nich 
zakupywać. Po ozterech la tach  wynosić 
będzie s tan  źreb ią t 12Q sztuk i do tej 
ilości będzie corocznie uzupełnianym . 
Na budowę stajen  i inne urządzenia 
prelim inuje rząd  10 000 z ł ,  na zakupno 
i u trzym anie źrebiąt również 10.000, zł., 
Po ozterech latach  zaś zwyczajne w y­
datki na oborę źrebiąt m ają wynosić 
rooznie 15.000 zł.

W dziale m inisterstw a spraw iedli­
wości wyposzą w szystkie w ydatki w 
Galioyi 4,870.700 zł. Mianowicie p re­
lim inuje rząd n a  sądowniotwo ogółem 
4,346.600. zł., na zakłady karne 524 100 
zł. W  Galioyi W schodniej m a być stan 
liczbowy urzędników  sądowych powię 
kszonym o jednego radcę, dwóch ad 
junktów  sądowych, dwóch kancelistów 
i jednego kierow nika dla ksiąg grunto- 
wyoh w Przem yślu, dwóch kancelistów  
dla sądu obwodowego w Stanisławowie,

i 12 adjunktów , 5 kancelistów  i 5 k ie­
rowników dla k siąg  gruntow ych w są­
dach pow iatow ych ; w Galioyi Zacho­
dniej o cztereoh adjunktów  i trzech 
kanoelistów sądów powiatowych. Ilość 
adjunktów m a być podwyższoną w Ga­
lioyi W schodniej o ośm, w Zachodniej 
o trzy.

Przyohody adm inistracyjne tego m i­
nisterstw a prelim inowano w sumie zł. 
229.200 zł., w tern przychody zakładów 
karnych w sumie 217.135 zł.

W ykaz wydatków państwa w G ali­
oyi końozymy na subw enoyi dla kraju 
w kwocie 1,488.935 zł. z ty tu łu  ugody 
w sprawie indem nizaoyjnej. D aw niejsza 
subwenoya dla kolei Lwowsko-Czernio- 
wieokiej odpadła z powoda objęcia za­
rządu tej kolei na  własny rachunek 
państwa.

W ydatk i w szystkich m inisterstw , o 
ile są w prelim inarzu wyszczególnione, 
wynoszą razem  oprócz w ym ienionych 
wyżej kosztów skarbowych i kosztów 
zarządu dóbr funduszu religijnego su­
mę 19,474.033 zł. Skoro zaś dochody 
czyste państw a w G alicyi przewyższają 
sumę 46 milionów zł., przeto po pokry ­
ciu owyoh w ydatków pozostaje na rzeoz 
państwa nadw yżka niespełna 27 m ilio­
nów zł., na  u trzym anie wojska, obrony 
krajowej, na  w ydatki centralne i inne 
ogólne potrzeby państwowe.

Dr. Stanisław  Głąbiński.

tersburgu" i nie mając już nic do s t r a ­
cenia, puszcza wodzy wybuchom swoich 
strasznych kaprysów, niemogących niko- 
g< obrazić, gdyż ani takie wybuchy, ani 
takiego jenerała  nikt na  seryo brać nie 
może.

Zapewne to przekonanie spowodowa­
ło, że żaden z obecnych na audyencyi 
nie podjął, jak się należało uczynić z kim 
innym, wygłaszanych przez Hurkę im- 
pertynecyj i tylko z uśmiechem polito­
wania wyszli ze zamku królów polskich, 
gdzie syn Polaka nazwał język ojczysty 
językiem kucharek.

Język kucharek
i jęzsris p, IHI-u.risi-

Lwów 17 listopada.
Korespondenci warszawscy, usprawie­

dliwiając grubiaństwo generał - guberna­
tora warszawskiego p. Hurki, zgodnie 
podnoszą, że jest to człowiek chory. I 
rzeczywiście, gdy przed kilku miesiącami 
wywieziono go za granicę nawpół spa­
raliżowanego i niezupełnie przytomnego, 
a w każdym razie pozbawionego mowy 
— lekarze orzekli, że przyczyną tego 
stanu jes t zatkanie przez skrzepłą krew 
pewnych komórek mózgowych. Wskazy­
wano wtenczas na zaatakowanie tej czę­
ści mózgu, która umożebnia ruch — lecz 
oczywiście zapomniano o komórkach móz­
gowych p. Hurki, w których ma swoją 
siedzibę pamięć. Że takowe bowiem są 
zatkane i to bardzo silnie, chyba nikt 
po ostatnich dwóch audyencach wątpić 
nie może. I istotnie, gdyby nie miał tej 
części mózgu także zatkanej, pamiętałby 
p. H urko:

a) że język polski, który nazywa 
językiem kucharek, był językiem jego 
własnego ojca, generała-leituanta Hurki, 
który pomimo ożenku z prawosławną, był 
prawowitym Polakiem i bardzo bogoboj­
nym katolikiem i miał zwyczaj co ranek 
klęcząc, giośuo odmawiać pacierze i to 
w języku kucharek.

b) Mógłby sobie też Hurko przypom­
nieć, że jego żona Marya Ąndyejewaa, 
nim została panią Huykawą, słynęła w 
polskich kółkach emigracyjnych w Pa­
ryżu z tąlentu, deklamatorskiego j że 
bardzo wiele osób dziś jeszcze żyjących 
pamięta doskonale, jąk w skromnych sa­
lonach p. K os"" recytowała Sonety krym-> 
skie Mickiewicza również w języku ku­
charek.

Trzeba więc wnosić, że p. jenerał 
Hurko, który dziś częściowo pozbawiony 
pamięci, rozsądku i swobodnego ruchu 
prze !stawia sobą typ skończony tego. 
co się nazywa hie w języku kucharek 
ale w najczystszej francuszczyznie vle 

\general Ramollotu dobrze wie, że nie 
dziś to jutro poproszą go, aby ozdobił 
swoją oso.hą „komitet orannych w Pe-

Przegląd polityczny.
Lirów d. 17. listopada.

W przyszłym  roku odbędą się w 
C z e c h a c h  nowe w alne w ybory do 
sejmu, skutkiem  czego też staroczesi, 
po kilkoletniej odrętw iałości zaczynają 
«ię ruszać. Milczeli długo, z um ysłu 
naw et usuwali się z pola, robiąo m iej­
sce młodoczechizmowi, nie tyle zapewne 
przez to, iżby spiorunowani byli n ag ły ­
mi ioh sukcesami, ja k  raczej z tego 
powodu, że jako  ludzie przyzwoici, m ę­
żowie p racy  dodatniej, nie byli w s ta ­
n ie  rów ną bronią w alczyć z owem zdzi­
czeniem  bez granio, b ru ta ln ą  gburow a- 
tością w słowie, piśm ie i czynie, któ- 
rem i wojując, potrafili młodoczesi zterro- 
ryzowaó czy zhypnotyzowaó znaozną 
n aw et ozęśó obozu staroczeskiego. N a­
ród czeski m usiał przecie kiedyś dojść 
do przekonania, że haszyszem  m ożna 
się upajać, ale żyć nim  niepodobna; 
że wolno, naw et należy  burzyć, ale 
tylko jeśli się coś lepszego, trw alszego 
natom iast m a budować.

Ju tro  m a się w Pradze odbyć zjazd 
staroczeskich mężów zaufania, którego 
głównym  celem m a być nadanie silnej 
spoistości stronnictw a. Chwila w ydaje 
się p rzy jazną dla staroczechów — o trzy ­
m ują oni powoli sukurs ze sfery, k tó ra 
była zrazu głównym  punktem  oparcia 
młodoczeohizmu, tj. od włościan. W ło- 
śoiaństwo czeskie zrozum iało nareszcie 
jak  i nasze m azurskie, że d o k tryny  
radykalizm u grożą m u rozprężeniem , 
ru iną, A równocześnie coraz bardziej 
uw ydatnia się deaorganizaoya w obozie 
młodoozeskim, dzięki córze jego  zrazu 
umiłowanej, omladinie, z k tórą młodo- 
caeski kom ite t w ykonaw czy ujrzał się 
zm uszonym  zryw ać zw iązki. A le rzecz 
to n ie łatw a.

P . Ju liu sz  G regr, właściciel i n a ­
czelny redaktor N ar. Listów  a przeto 
oraz szef stronniotw a młodoczeskiego, 
po półrocznej obłożnej chorobie w y ­
zdrow iaw szy spostrzegł, że wielkie n ie ­
bezpieczeństw o zagraża stronnictw u od 
postępowców, od om ladiny i studentów , 
k tóryoh sobie kom itet w ykonaw czy na­
raził, a w łaśnie te  żyw ioły przew ażnie 
przyczyniły  się by ły  do sukoesów mło­
doczeohizmu. T rzeba tedy  było ug ła­
skać m alkontentów, kn  czemn n as trę ­
czało sposobność złożenie m andatu

Erzez p. D oleiala z w iejskiego okręgu 
olińskiego. Młodoczesoy mężowie zau­

fania proponowali k an d y d a tu rę  posła 
sejmowego Jan d y , którego w yboru na 
prezesa czeskiego oddziała krajowej 
W ?  gospodarczej rząd nie za tw ie r­
dził Nagle jednak  za w pływ em  J . Gre- 
g ra ogłoszoną została kandyda tu ra  bur­
m istrza z Nechanic, R aszina, ojca ska­
l n e g o  w procesie om ladiny dr. R aszi­
na. T ym  sposobem miało być utorow a 
ne zbliżenie do postępowców. P . R aszin  
k tóry  jak  wiemy, tru d n ił się jako b u r­
m istrz  eksportem  harfen istek  na W schód, 
rozróżniająo co do oeny paszportu m ię­

dzy tłnstem i a chudem i, zw ołał te ż  do 
K olina zgrom adzenie wyborców. Z je­
chało się nie w ieln włościan, k tó rzy  
kandydaturę R aszina odrzucili; prze­
w ażna część ogłosiła kandydaturę  mło- 
doozecha H oraka, podczas g dy  staro­
czesi kandydatu rę W łocha postaw ili i 
przy niej obstaw ać mają.

W P r u s i e c h ,  a dalej i  w reszcie 
N i e m i e c  coraz w iększe budzi oba­
w y w kołach libera lny  oh tró jka now ych 
m inistrów  K oller-H am m erstein-Schon- 
stedt, a c e s a r z  W i l h e l m  wcale się 
nie stara  ukoić tych obaw. Ze zgrom a­
dzenia Związku ziem iańskiego w Moera 
w ysłano telegram  hołdow niczy do ce­
sarza : „Kilkuset ziem ian nadreńskich
składa w. ces. mości hołdy uniżone i 
ślubuje w ierne posłuszeństwo w boju o 
religię, porządek i obyczajność przeciw  
partyom  w y w ro tu 1’. Cesarz odtelegra- 
fował, iż go cieszy, że m owa jego  kró- 
lewieoka odbiła się echem  nad  Renem.

Onegdaj odbyło się zaprzysięganie 
rekrutów  gw ardyi. Po  przem ow ach ka­
pelanów ew angieliekiego i katolickiego 
zabrał głos cesarz : „T ak więc przysię­
gliście w  oblicza Boga, a krzyż na 
tym  tu  ołtarzu niechaj w am  będzie 
znakiem , że m acie być żołnierzam i 
chrześcijańskim i. Jesteście  powołani do 
gw ardyi, p iękny m undur, k tó ry  nosi­
cie, to m undur waszego króla, i m acie 
służyć pod m ojem  okiem. A więc ozyń- 
cie zaszczyt tem u m undurow i, i speł­
niajcie wasz najśw iętszy  obow iązek b ro­
nienia ojczyzny. A le także na w ew nątrz 
m acie bronić ojczyzny, je j religii, po­
rządku  i obyczajności. A  więc idżoie i 
spełn iajcie służbę, k tórej was w mojem 
im eniu i wedle mojej woli uozyó będą".

T aką wersyę tej m owy cesarskiej 
podaje Nordd. A llg . Ztg.\ w edle innych  
w ersyj m iała być jeszcze ostrzejszą. 
L iberalizm  niem ieoki m ilczy, ale zg rzy ­
ta  po cichu n a  mowę, bardzo źle wró- 
żąoą jego in teneyom , a naw et na  to 
niezw ażającą, że m iędzy rekru tam i — 
choć n ie gw ardyjsk im i — są  także ży ­
dzi, k tórym  cesarz każe być żołnierza­
m i chrześcijańskim i. W  ogóle zaś obu­
rza liberałów  wszelkie podnoszenie re - 
lig ii. •

J a k  wiem y, projekt ustaw y an tyw y- 
wrotowej będzie w ym ierzony także 
przeciw  szerzeniu propagandy socyali- 
stycznej i radykalnej w w ojska. T ym ­
czasem  adm inistraoya wojskowa, odda- 
jąo przedsiębiorcom  roboty, w w arun­
kach kon trak tu  z góry  staw ia, aby 
przedsięb iorca do w ykonania robót n ie 
używ ał nikogo, k to  był ozłonkiem za­
kazanego przez policyę stow arzyszenia, 
albo kto z powoda swoich tendencyj 
socyalno-dem okratyczhych ju ż  był, czy 
to przez inną adm inistraoyę publiczną, 
czy przez jaki znaczny  zakład pryw a­
tny , odpraw ionym , albo też jaw nie jako 
zw olennik soeyalnej deinokracyi w ystę­
puje, np. do n iej w erbuje albo składki 
na je j cele zbiera. W razie przeciw nym  
będzie przedsiębiorca odpraw iony.

C iekaw e są nw agi bism arkow skioh 
Hamb. Nachr. o o k ó l n i k u  G i e r s a  
co do politycznego program u nowego 
cara. W idocznie wedle wskazówek ks. 
B ism arka pisze ten  dzienn ik :

„Na polu spraw  zagranioznych nie 
m oże nowy car nic lepszego ozynić, 
jak kontynuow ać po litykę sw ego ojca. 
Aby F rancyę m ieć zaw sze po swojej 
stronie, p o trzeb u je  R osya tylko trak to ­
wać ją  tak  ja k  dotąd ; to n ic n ie  ko­
sztuje, pozostaw ia w szelką swobodę, a 
w spólności z pokojową dążnością tró j-  
przym ierza poręcza pokój. F ra n c y a  g° 
nie złam ie, jeśli R osya je j  nie zachęoi, 
a do tego n ie m a ona powoda. Żaden 
in teres  rosy jsk i nie w ym aga, w yciągać 
dla F rancuzów  kasztany  z ża rn  nie-
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Szalone serca.
Powieść 

H. br. Hagenowej.

[Ciąg dalssy.]

Znalazłszy się w swoim pokoju usia­
dła w najciemniejszym kąciku i zapła­
kała jak  dziecko opuszczone, które nie 
wie co z sobą począć. Przypominała so­
bie, że kiedyś, dawno temu, kiedy jej 
otoczenie było zarazem jej udręczeniem, 
wyobrażała sobie, coby to było za szczę­
ście dla niej znaleść się nagle samą i 
wolną. Szczęście to osiągnęła. Była sa ­
mą, lak samą, że się rozpaczliwie roz­
glądała w koło siebie za jakąś istotą 
żyjącą.

Była wolną. I  cóż z tą wolnością po­
cznie ?

Następnego dnia państwo Słuccy 
przyjechali do K ępy; Iza rzuciła się na

szyję pani Olsztyńskiej, obsypała naj­
serdeczniejszymi wyrazami, przedstawiła 
jej m ęża i po chwili, wyszła niezna­
cznie. Podaną sobie rękę Karli podniósł 
hr. Emil do ust i z niekłamanem wzru­
szeniem dziękował jej za tyle dowodów 
serca danych ciotce.

Karla słuchała go ze spuszczoną gło­
wą a duże łzy spływały jej po twarzy. 
Gdy u m ilk ł , podniosła oczy, a patrzac 
nań przez łzy błyszczące jak  dyamenty:

— Czem ciotka pana b y ła  dla mnie, 
tego pan nie wiesz rzekła smntnie.

— Mam nadzieję — mówił dalej 
Em il — że przez pamięć uczuć jakie łą ­
czyły panią z moją ciotką, zechcesz pani 
mieć dla Izy, chociażby część tej przy­
jaźni, z jaką ona już je s t dla pani a dla 
mnie odrobinę życzliwości.

Bardzo szczerze pokochałam Izę — 
odrzekła żywo Karla — ale gdzież ona? 
a rozglądnąwszy się do koła dodała z 
lekkim uśmiechem — już wiem. — l*e* 
wnie dom zwiedza, zapowiedziała mi, 
że za pierwszą bytnością tutaj uczynić 
to musi. Siadaj pan.

Usiedli i rozmowa płynęło łatwo o­

koło rzeczy i wspomnień, które im dzi­
siaj były wspólne. H rabia był ogzeku- 
torem testam entu pani Hańskiej i czyn­
ność ta zuiewalala go do pozostania je ­
szcze parę dni w Olysee. Iza nazajutrz 
miała wracać do siebie.

Przy rozstaniu Słucki prosił i otrzy­
mał pozwolenie odwiedzenia jeszcze Kę­
py i z tego pozwolenia skorzystał w bar­
dzo krótkim czasie. Widocznie czyuno- 
ści jego w Ołysce dłużej go zatrzymy­
wały, niż to pierwotnie przypuszczał, bo 
w dziesięć dni dopiero po pierwszej by­
tności w Kępie, którą codziennie odwie­
dzał, jechał tam jednego popołudnia z 
zamiarem a raczej koniecznością poże­
gnania pani Olsztyńskiej. Mimo najle­
pszych chęci ku temu, pobytu swego w 
Ołysce już więcej przydłużać nie mógł. 
Przechodziła ona w ręce krewnych pana 
Hańskiego, którym ją  Słucki oddał w, po­
siadanie, a spełniwszy wszystkie testa­
mentowe polecenia zmarłej, bolał nad 
tem, że mu ich nie zostawiła więcej i 
to takich, które by go na nieograniczo­
ny czas w sąsiedztwie Kępy zatrzymy­
wały. Był on już silnie zajęty, a raczej

upojony Karlą, bo zakochany pewiedzieć 
trudno, wyrażając się o uczuciach czło­
wieka w rodzaju Em ila, który się zbyt 
często i łatwo upajał, hy zawsze módz 
się kochać prawdziwie. Doznawał jedna­
kowoż uczuć, bardzo do miłości podo­
bnych, to jest, zrywał dla siebie wszyst­
kie kwiaty kwitnące na tej uroczej 
ścieżce, a nie zapuszczał się nigdy w 
niebezpieczne głębiny tego uezucia, z 
których dopiero prawdziwa miłość ale i 
prawdziwe jej katusze wyrastają. Kochał 
raczej kobiety niż kobietę, to też byłby 
chętnie chciał móijz je kochać wszystkie.

Młodzikiem jeszcze miał już dla nich 
w ogóle pewien rodzaj uwielbienia bar­
dzo sentymentalnego, a jednak trochę 
zmysłowego zarazem. K aryerę swoją na 
polu m iłości rozpoczął bardzo wcześnie, 
i w świecie, półświecie, buduarach i ku­
lisach wszędzie cząstkę serca zostawiał, 
bo zawsze i wszędzie był szczerym i 
stawkę gry swojej sercem opłacał. Był 
on ciągle ofiarą swej wrażliwości, zu­
pełnie osobistej i odrębnej, w której się 
spora doza prawdziwej uczciwości łą ­
czyła z banaluą zmysłowością, jednako­

woż zaczynał zawsze od tego, że się rze­
czywiście kochał w każdej z swoich li­
cznych kochanek.

Różnie tłómaczyć można niestałość 
mężczyzn o kochliwem usposobieniu. Z a­
zwyczaj i to słusznie, posądzamy ich o 
zbyteczną zmysłowość i lekkomyślność, 
czasami jednakowoż w tych na pozór 
tylko zupełnie zwyczajnych coureurs od­
naleźć by można marzycieli idących 
przez życie w nieświadomej pogoni za 
jak im ś nieistniejącym  lub nieuchwytnym 
ideałem.

Tego ostatniego rodzaju u sp o so b ie ­
nie m iał Słucki. Ideał jego widocznie 
chyba nie istn ia ł, kiedy go dotąd nie 
znalazł, ale się tem  nie zniechęcał woa­
le i szukał dalej, a pomyłki przyspa­
rzały  mu raczej więcej przyjemności niż 
rozczarowania.

Nie byłby też się pozbył za żadne 
skarby świata, tej odrobiny uczucia, te­
go odrębnego stanu myśli serca i duszy 
z jakiem i dzisiaj zdążał do Kępy. W ąt­
pliwą jest rzeczą, by urok pani O lsztyń­
skiej w ten sposób podziałał na Słuckim, 
by myśli jego odwróciły się zupełnie od

celu, jaki zazwyczaj od razu w nich wy­
rastał, skoro tylko która kobieta poczy­
nała mu się podobać; tym razem jednak 
myśl o tym celu była nie jasną i nieo­
kreśloną jeszcze.

Niby am ator pięknych rzeczy posta­
wiony nagle przed arcydziełem sztuki, 
o którem nie m iał pojęcia, że istnieje, 
zachwycał się niem  najprzód, zanim za­
pragnął je posiąść. Do zachwytu przyłą­
czało się jakieś rozm arzenia młodociane, 
którego już dawno nie odczuł i rozko­
szował się tem  tchnieniem  wiosennem 
duszy, kiedy powrotu wiosny już się nie 
mógł spodziewać.

Nadto wprawnym i wytrawnym był 
znaweą w dziale uczuć i wrażeń ludz­
kich, by nie ocenić należycie tych, któ 
re odczuwał) i nie wiedzieć, że w pe­
wnym wieku są one najtrudniejsze do 
zbudzenia, a najskorsze do odlotu.

(C. d. n.)
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mieokiego. Z dnigiej zaś strony w ojna 
m o ie  snadno zaszkodzić korzystnem u 
stanow isku, jakie R osya obeonie w E u ­
ropie posiada, a k tó re  jej pozwala od­
dać się znow u in teresom  w Azyi bez 
obawy, iżby A nglia sam ą albo w spół­
ce z jak iem  innem  m ooarstwem  euro­
pejski em w  drogę jej właziła.

„W Azyi ooraz pom yślniej d la c a ­
ra tu  k sz ta łtu ją  się rzeozy. C hiny, k tó ­
re  A nglia  uw ażała za sw oje oparcie 
wobeo Rosyi, są przez Jap o n ię  m ilita r­
n ie  srodze do m uru  p rzy p arte , podczas 
gdy  żadnej realnej podstaw y niem a 
obawa, iżby  upo joną zw ycięztw y swe- 
m i Jap o n ia  obra ła  po litykę an ty ro sy j­
ską. W duszy  m oże się Anglia spo­
dziew a, że z czasem  zdoła Japon ię  w y ­
sforow ać przeoiw  Rosyi, i m oże m nie­
m ać, iżby  wówozas Turoya i B u łgarya 
osw obodzone zostały  z pod p resy i, k tó ­
ra  dotyohczas na  nich ciężyła i nie 
pozw alała im  jąć  się ak tyw nej polityki 
an tirosy jsk ie j. Ale do ziszozenia tych 
nadzie i po trzeba porozum ien ia się A n ­
glii, Chin i Ja p o n ii przeoiw  Rosyi, a 
to  rzecz fok dalece niepraw dopodobna, 
że ohyba po litycy  rosyjscy głow y nią 
suszyć sobie n ie  po trzebują. Szczegól­
n ą  uw agę zw raca gorąco, z jak iem  z 
W iednia m ówią o zapew nieniach rosyj- 
skioh. P rzypom ina to nam , jak ie  usi­
łow an ia , w  ostatnioh latach  panow ania 
A leksandra  III. ozyniła A ustrya, aby 
dojść do jakow ego porozum ienia z Ro- 
syą, k tóreby  A ustrya, pomimo jej p rz y ­
należności do tró jp rzy m ierza , użyczyło 
w iększej swobody polityoznej. W krót- 
oe zapew ne obaozym y, czy zm iana t ro ­
n u  w  Rosyi w yjdzie tym  życzeniom  
A ustry i na korzyść ozy n ie “.

Korespondencye z kraju.
B ro d y  d. 16. listopada. 

(Drożyzna. — Źydowszczyzna. — Brak staranno­
ści o wychowanie młodzieży).

N iejeden m oże słyszał i pochw ały 
dla m. Brodów, — o prawdziwości tych­
że łatw o się przekonać, w ystarozy przy- 
jeohaó n a  jak iś  ozas, p rzyglądnąć się 
m iastu  i stosunkom  jego z bliska, a 
nabędzie się innego przekonania. Za­
ognijmy od m ieszkań. Bajecznie tan ich  
nie m a tu  wcale, są oeny um iarkow ane, 
ale za to  jak ież to m ieszkania i jak ie  
w ygody? Co do przedm iotów spożyw- 
ozyoh drożyzna tu  tak a  niem al jak  we 
Lwowie. Kolo m ięsa 56 ct., mięso liche 
i tego n ie  zawsze m ożna dostać, bo 
rab in  m iał zakazać swoim ortodoksom 
sprzedaw ania w  sobotę, choćby przy 
pomocy goja. K to  w glądnie w tutejsze 
stosunki ? M agistrat może ? A by  na to 
odpowiedzieć, trzebaby wiedzieć w pierw  
k t o  właśoiwie w B rodaoh je s t m ag i­
s tra tem ?

W  ostatnim  czasie m iała R ada za­
mianować sekretarza. W śród kandyda­
tów  było dw n uzdolnionych katolików  
i  kilku żydów  bez odpowiednich kwa- 
lifikaoyj, mimo to  w ybrano żyda bez 
kwalifikaoyi.

św ięte żyoie je s t tu  ty lko  prócz dla 
żydów, dla — gim nazyalnej m łodzieży 
szkolnej. K ażdy  stu d en t tu te jszy  może 
zawołać: „Gdzie ta k  ja k  w B rodach!“ 
Bo rzeczywiście nie słyszałem  nigdzie, 
aby młodzież m ogła palić publicznie 
papierosy i aby  wolno jej było uczę­
szczać do reatauracyj i oukierni. Rzecz 
naturalna, że to jeszcze nie stanowi 
zbrodni, ale niew ątpliw e też, że do do­
brego nie prowadzi. W  naszych zży- 
działyoh stosunkach powinno się ba 
ozyó n a  wyohowanie młodzieży, na 
wpojenie weń relig ijnego poczucia. 
Dw ie godziny tygodniow o nauki reli- 
g ii w  szkole m e w yrobią tego, jeśli 
domowe wyohowanie, jeśli reszta pro­
fesorów nie przyjdzie tem u w pomoc. 
W tom kierunku zaś, zdaje się, wiele 
bjioBy tu jeszcze do zrobienia.

Benedyktynek, gdzie stoją gęsto obok 
siebie domki i kamienice gontowym kry­
te dachem.

Komunikacya piesza zaś odbywa się 
przez tymczasową kładkę o kilkaset kro­
ków od dawnego mostu zbudowaną, ale 
kładka to słaba, wąska niczem nie osło­
nięta od przeciągów panujących na Sa­
nie ; a tą kładką codzień o 8 rano spie­
szą setki dziewcząt z miasta na Zasanie 
do sem inaryum  i do szkoły wydziałowej, 
i odwrotnie prawie tyluż uczniów z Za- 
sania do gimnazyura w mieście. Ileż to 
dzieci przepłaci zdrowiem ten konieczny 
spacer przez kładkę, a wreszcie i star­
szym zmuszonym tam tędy przechodzić 
nie ma czego zazdrościć. Dobrze jednak, 
że i taka komunikacya jest, niewątpli­
wie atoli, gdy na wiosnę będzie na Sa­
nie większa kra, kładka naporu nie wy­
trzyma i pójdzie z wodą; a że często 
się u nas zdarza, że już w grudniu lub 
w styczniu lód na Sanie ruszy, a potem 
drugi raz rzeka zamarza, którędyż wte­
dy dzieci będą chodziły do szkoły, sługi 
za zakupnem, urzędnicy do biur?

Pospiech więc z budową żelaznego 
mostu jest ze wszech miar wskazany. 
M agistrat urgował już o to u wszystkich 
władz, podobno także i wojskowość, któ­
rej ten brak bezpośredniej komunikacyi 
również w wysokim stopniu daje się od­
czuwać, ale jak dotąd bezskutecznie. Mo­
że onegdajszy wypadek silniej przemówi 
do odnośnych sfer; jakażby bowiem szko­
da wynikła dla skarbu, gdyby taki pożar 
wybuchł w gęsto obok siebie pobudowa­
nych drewnianych barakach na Zasaniu, 
zanimby straż pożarna przez nowy most 
drew niany zdążyła z ratunkiem. s.

tylko kogoś, który by potrafił tę publicznośó 
teatralną zorganizować i wytworzyć pewien 
stały zastęp widzów, do czego także stowa­
rzyszenie bardzo korzystnie przyczynić by 
się mogło.

Na dzień 16. btn. rozpisano wybory na 
delegatów do Tow. kredytowego ziemskiego, 
które w sferach obywatelstwa budzą żywe 
zainteresowanie się. Pożądanem byłoby aby 
przy tej sposobności z okazyi zjazdu rolni- 
ków-Polaków z całego kraju, naradzono się 
także nad położeniem ekonomicznem rolni­
ków, które wobec ciągle spadający eh cen 
produktów i trudności zbytu tychże jest do­
prawdy nie do pozazdroszczenia.

P rz e m y ś l d. 16. listopada.
(Polar. — Komunikacja Zagania z miastem).

D. 12. bm. o godzinie 10 wieczorem 
dzwon pożarny przeraził mieszkańców 
naszego miasta. Paliło się obejście przed - 
mieszczanina na Zasaniu, na węgierskim 
trakcie. W tejże chwili wyruszyło pogo­
towie straży pożarnej z sikawkami i 
beczkowozami, ale zanim tam przybyło, 
upłynęło prawie pół godziny, a tymcza­
sem stodoła, w której ogień wybuchł, 
cała już prawie była spłonęła, a rozsza­
lały żywioł ogarnął także dom m ieszkal­
ny, stajnię i części dachu sąsiedniego 
zabudowania. O ratowaniu obejścia nie 
mogło być już mowy, ratunek musiał 
się tedy ograniczyć do ochraniania są­
siednich domostw, co nie było łatwem 
zadaniem wobec silnego wiatru. E n er­
gicznym atoli wysiłkom straży pod kie­
rownictwem naczelnika tejże p. Zagór­
skiego, udało się po trzygodzinnej pracy, 
z niewielką ostatecznie szkodą sąsiadów, 
pożar zlokalizować. Ratunek utrudniał 
nietylko wicher ale i brak wody do g a­
szenia, po którą trzeba było posyłać 
dwa kilometry, bo aż na targowicę 
miejską.

Komunikacya między miastem a Za 
eaniem jest obecnie bardzo utrudniona. 
Na wiosnę zburzono stary drewniany 
most rządowy, a zaczęto budować nowy. 
Cztery śliezne filary kamienne stoją już 
gotowe, ale konBtrukcya żelazna podo­
bno jeszcze wcale nie zamówiona, bo w 
bndżet wstawiono na rok bieżący tylko 
50.000 zł., a kosztorys wynosi 300.000. 
Nie potrzebuję wspominać, jaka to nie­
wygoda dla miaBta, jaka krzywda dla 
Zasaniż, liczącego przsszło 6.000 mie­
szkańców. Wozy i powozy muszą obecnie 
jeździć nowym mostem drewnianym, łą­
czącym odległe części miasta i Zasania, 
i tamtędy to mnsiał tren pożarny jechać 
do miejsca katastrofy, skutkiem czego 
tak późno tam przybył, i tamtędy mu- 

beczkowozy wracać do miasta po 
Wodę, skutkiem czego ratunek nie mógł 
■fź doić skutecznym. Aż strach pomy- 
WBd, ooby się było stało, gdyby pożar 
Wft wybuchł w pobliżu klasztoru PP.

C zerniow ce dnia 15. listopada.
Wybory do Rady miejskiej. — Teatr ludowy. — 

Z żyeia towarzyskiego.

Notując wypadki z codziennego ży­
cia tutejszych Polaków, nie wiele istotnie 
mamy materyału, bo też i cicho i spokoj­
nie tu tak, że spokój i ciszę tę można by 
wziąć nawet za martwotę, gdyby nie zda­
rzające się od czasu do czasu wybory, które 
poruszają cokolwiek umysły poto jedynie, 
aby po krótkim czasie do dawnego stanu 
apatyi i spokoju powrócić. Zbliżają się wy­
bory do Rady miejskiej, które poruszą znów 
niezawodnie na chwilę drzemiące od dość 
długiego czasu tutejsze polityczne stowarzy­
szenie „Koło Polskie" i spowodują do akcyi. 
Przy ostatnim wyborze posła do Rady pań­
stwa uchwalono zawrzeć z partya liberalną 
kompromis, na podstawie którego miałoby 
tutejsze stronnictwo polskie na razie cztery 
mandaty w Radzie miejskiej otrzymać. Do 
przeprowadzenia tego kompromisu wybrano 
osobny komitet jeszcze przed wyborem posła, 
który jednak sprawozdania z swoich czyn­
ności wyborcom dotąd nie przedłożył, pole­
cając jedynie głosować solidarnie na kandy­
data liberalnej partyi. Dla tego też nie wie­
my czy kompromis taki istotnie zawarty zo­
stał, a dalej czy jest nadzieja, że przynaj­
mniej w obecnym wypadku przez partyę li­
beralną dotrzymany zostanie. Kompromisa 
tego rodzaju zawierano już z tą partyą kil­
kakrotnie, zawsze jednak potrafiła partya 
liberalna jak 10 mówią „wykręcić się sia- 
nem“ i zobowiązań swoich niedotrzymać, 
bądź to stawiając kandydatów naszych w 
tych kołach wyborczych, w których sama 
liczebnej przewagi nie miała, bądź też i in- 
nemi sztuczkami. Wybory odbyć się mają 
już w połowie grudnia, nie od rzeczy byłoby 
zatem, aby powołane do tego czynniki zaję­
ły się zwołaniem zgromadzenia wyborców— 
przedstawieniem mu obecnego stanu rzeczy, 
a nie wątpimy, że energiczniejsza akcya wska­
zująca, że nietylko kilka jednostek ale ca­
ły ogół polski sprawa ta żywo obchodzi, 
wydała by przecież pomyślniejsze rezultaty.

W życiu towarzyskiem tutejszej polskiej 
kolonii mamy do zanotowania kilka wieczo­
rów z tańcami urządzonych przez Wydział 
„Sokoła" na fundusz budowy domu dla pol­
skich iustytucyi w Czerniowcach, oraz przed­
stawienie amatorskie w tutejszym teatrze 
miejskim, ua które złożyły się „Schadzka* 
jednoaktówka Przybylskiego i „Werbel do- 
mowy“ . Przedstawienie poszło gładko, a 
zwłaszcza „Werbla domowego", którego a- 
matorowie tutejsi grają już poraź piąty czy 
szósty. Istotnie czaB by był, aby kierująca 
temi przedstawieniami sekeya teatralna „Czy­
telni polskiej" już jaką inną sztukę wysta­
wiła, co przy bardzo dobrych a zamiłowa­
nych widocznie siłach amatorskich niespra 
wiłoby wielkiej trudności, tern więcej, że 
kilkakrotne powtarzania „Werbla14 lye będą­
cego znów takim klejnotem sztuki drama­
tycznej mimo przeróbek dokonanych przez 
sek. teatralną, aby go można kilka razy bez 
znudzenia wysłuchać, nie może ściągnąć li­
cznej publiczności, na którą tylko tutejsza 
nieliczna kolonia polska się składa, a tern 
samem i nie przynosi sukcesów materyal- 
uych tym celom, dla których jest przezna­
czone.

Stały teatr niemiecki, dający tu od 
października przedstawienia pod dyrekcyą 
Ranzenhoffera, cieszy się wielkiem powo­
dzeniem materyalnem, które nie stoi w ża­
dnym stosunku do wartości artystycznych 
tych produkcyi. Zasługa w tern jednak 
istniejącego tu „Theaterrereinu*, które usi­
łowania dyrektora skutecznie popiera, i mię­
dzy publicznością zamiłowanie do teatru 
krzewi. Pod tym względem Lwów, o tyle 
większy od Czerniowiec, pozostaje za niemi 
daleko w tyle. Wydąje nam się, że powin­
niście we Lwowie skorzystać z przykładu 
tutejszych Niemców i zawiązująo towarzy­
stwo na wzór tutejszego „Theaterrereinu" 
przyjść z pomocą scenie narodowej, która 
jej istotnie potrzebuje. „Stowarzyszenie ta­
kie jak tutejsze, popiera dyrekcyę przede- 
wszystkiem przez abonament lóż i krzeseł, 
a następnie przez pomoc materyalną na za- 
kupno dekoracyi, kostyumów i biblioteki. 
Teatr lwowski mający subwencyę krąjową i 
miejską niepotrzebowałby materyalnej pomo­
cy ze strony Towarzystwa, z pewnością je-, 
dnak twierdzić można, że propagowanie my­
śli abonamentu, byłoby dla teatru bardzo 
korzystnem. Często słyszy się zdanie, że 
Lwów nie posiada publiczności teatralnej, 
co jest absolutną nieprawdą, — ludzi w 
tym kierunku zamiłowanych nie brak, brak

O dezw a.
W setną rocznicę wiekopomnego powsta­

nia Kościuszkowskiego naród polski powi­
nien uczcić z jeszcze większą niż zwykle 
skwapliwością pamięć nieodrodnych spadko­
bierców idei wielkiego Naczelnika, pamięć 
tych, którzy w roku 1830 pokazali światu, 
że umiemy się oprzeć dziesięókroć silniej­
szemu wrogowi i śród najnieprzyjaźniejszych 
okoliczności wznieść wysoko sztandar nie­
podległości narodowej. Grochów, Wawer, 
Stoczek są dalszym wspaniałym ciągiem 
Racławic i nigdy pamięć o tych wielkich 
czynach naszych przodków nie powinna za­
ginąć w narodzie, zachęcając go do wy­
trwałości, do nieustającej pracy koło wła. 
snego odrodzenia.

Wnukowie listopadowych bohaterów nie 
mogąc — jak oni — służyć Ojczyźnie z 
bronią w ręku, niech pokażą przynajmniej, 
że nigdy się nie wyrzekną tych wielkich 
ideałów, za które ich ojcowie krew swą 
przelewali.

Dziś, kiedy liczba żyjących uczestników 
powstania z roku 1830/31 ciągle się zmniej­
sza, polskie społeczeństwo powinno tembar- 
dziej opiekować się niedobitkami tej wielkiej 
walki narodowej, powinno tern energicznej 
starać się o osłodzenie im ostatnich lat ży­
cia i dlatego ufamy, że wszystkie okolice 
naszego kraju wezmą jednomyślny udział w 
uroczystym obchodzie rocznicy 29. listopada 
urządzając odpowiednie zebrania i wieczorki 
i przeznaczając zebrane w tym dniu pienią­
dze na wsparcie Qbrońców Ojczyzny z ro­
ku 1831.

Wszelkie na ten cel przeznaczone fundu­
sze upraszamy przesyłać na ręce posła dra 
Bernarda Goldmana, skarbnika lwowskiej 
komisyi Towarzystwa opieki nad weteranami 
polskimi z roku 1831. Lwów, ulica Jagiel­
lońska 3.

Dr. Dulęba Bronisław, Gebhardt Ksa­
wery, dr. Goldman Bernard, Janowski Jó­
zef, Kostecki Platon, dr. Kulczycki Roman, 
Stokowski Apolinary, Terenkoczy Włady 
sław.

KRONIKA.
Lwów  dnia 17. listopada.

Zapiski osobiste. Dyrektor kolei 
państwowych p. Alfred Sulima Deyma 
po powrocie swoim z Wiednia, wyjechał 
w dniu dzisiejszym naprzeciw prezydenta 
kolei państwowych dr. Bilińskiego z którym 
dnia 18. bm. do Lwowa przybędzie, poozenr 
udadzą się do Stanisławowa na uroczystość 
otwarcia nowo wybudowanej linii kolejowej 
Stanisławów- W oronianka.

Redaktor naszego pisma dr. Aleksander 
Yogel po kilkutygodniowym pobycie w Ab- 
bazyi powrócił do Lwewa.

M ianow ania . Ministerstwo handlu za­
mianowało praktykanta pocztowego Tadeu­
sza Przewłockiego konceptowym praktykan­
tem przy dyrekcyi poczt we Lwowie.

Ś lub . Dziś w sobotę odbędzie się o 
godz.-7. wieczór w kościele św. Magdaleny 
ślub panny Jadwigi Krompówny, córki p. 
dyrektora poczty lwowskiej Jana i p. Emi­
lii Krompów z p. Feliksem Zandlerem, sy­
nem Franciszka i Karoliny Zandlerów, wła­
ścicieli Stilleró wki.

Wiadomości kośsielne. Archidyeee- 
zya lwowska obrz. łac. Habilitował się na 
docenta pry w. teologii moralnej w Uniwer 
sytecie lwowskim ks. dr. Stanisław Nara- 
jewski, prefekt sem. duch. Przeniesiony w 
charakterze karata I. klasy do szpitala gar­
nizonowego w Przemyślu bs. Izydor Pilar 
ski. Jurysdykcję otrzymali księża: Alfons
Drążek i Józef Rachwał z lwowskiego kon­
wentu 00. Dominikanów. Odznaczouy złotym 
krzyżem zasługi z koroną za długoletnią a 
gorliwą działalność w duszpasterstwie woj- 
skowem, ks. Józef Schmid, proboszcz w Czer- 
nioweach.

Zmiany w klerze zakonnym: Dnia 16. 
października br. O. Maciej Runs, generał 
kongr. Najśw. Odkupiciela ntworzyłył wice- 
prowincyę polską zakonu 0 0 . Redemptory­
stów. Przełożonym wiceprowiucyi, jako wi­
zytator, mianowany O. Engelbert Janeczek;
O. Bernard Łubieński i 0. Antoni Jedek 
jego konsultorami. W Mościskach rektorem 
mianowany O. Bernard Łubieński ; w Tu­
chowie superiorem O. Teofil Pasur. 0. An 
toni Jedek przenirsiouy z Puchowa do Mo­
ścisk : O. Paweł Meissner z Mośoisk do Tu­
chowa.

Z armii. Podpułkownik Klemens Uni­
cki z 58 pp. przeniesiony w stan spoczyn­
ku. Lekarzami asystentami w rezerwie za­
mianowani: Jan Janda w Przemyślu, Adolf 
Schwarz w 24 pp. i Stan. Ciechanowski w 
w Krakowie. W stannie czynnym obronie 
krajowej mianowani: kapitanem rach. Wład. 
Zaleski z 16 pp., porucznikiem rachunko­
wym Robert Wiczar z 20 p.; w nieczynnym 
stanie obr. kraj. podpor. rach. Stan. Ma- 
ziarski z 17 p. W intendantarze czynnej 
obrony kraj. starszym intendantem I. kl. 
Maur. Manker w Krakowie, intendantami 
Edm. Zborżil w Krakowie ilg n . Halbmayer 
we Lwowie, podintendantem kapitan Rysz. 
Sarschen z Czerniowiec do Przemyśla i po­
rucznik Ottokar Mohilla z Rzeszowa do mi­
nisterstwa obr. kraj. Szefem intendantury 
przy komendzie obr. kraj. w Przemyślu zo­
stał Wilhelm Kichler z minist. obr. krsj- 
Akoesistami aptekarskimi zostali Izak Kallir 
w Brodaoh, Józef Kellhofer w Cieszynie. 
Henryk Mikolasch we Lwowie i Henryk 
Piotrowski w Radymnie, Józef Benedikt, 
Eng. Negrusz i Leib Storfer z Czerniowiec, 
Szymon Edelmann we Lwowie, Abr. Luft 
w Szczercu, Bogumił Berger w Zbarażu,

Józef Grotowski we Lwowie, Samuel Rot­
tenberg w Rawie, Ant. Łuszczak w Białe, 
Stan. Nowakowski w Nowym Sączu, Manu- 
le Schecht w Czerniowcach, Franc. Jamru- 
giewicz w Zaleszczykach, Wład. Kukaczha 
w Samborze, Jakób Selinger w Drohobyczu, 
Kazim. Zygmuntowicz we Lwowie, Jan 
Brzękowski w Jaśle, Leon Dekański w Kra­
kowie, Teod. Gliński w Czerniowcach, Stef. 
Przyłęcki, Teofil Lewicki w Buczaczu, Abr. 
Koller w Sanoku, Mar. Krzywda Szankowsbi 
w Tłumaczu, Koru. Ruebenbauer i Stan. 
Lesińsbi we Lwowie, Ign. Reich w Droho­
byczu, Stan. Hoffmann w Krakowie, Boi. 
Jawornicki w Przemyślu. Praktykantami 
aptekarskiemi zostali Sal. Fuchs we Lwo­
wie i Henryk Eisenbach w Krakowie. Do 
rezerwy przeniesieni magistrowie farmacyi: 
Stan. Żuk. Skarszewski w Rojówce, Eust. 
Turzański w Lubaczowie, Rom. Mayzel w 
Krakowie, Mojź. Zimmermann w Podwoło- 
czyskach, Eug. Skalski w Krakowie, Józef 
Krauss we Lwowie, Józef Meth w Tarnowie, 
Wład. Matejko i Stan. Tomaszewski w Kra­
kowie, Jan Zennermann w Wadowicach, Ma- 
uus Rosenberg w Podwołoczyskach, Zygm. 
Kielawa w Krakowie i Włodz. Tepa we 
Lwowie. Dłuższy urlop otrzymał starszy le­
karz dr. Jakób Hudenec z 24 pp.

Z okazyi imienin p. prezydenta Mo­
chnackiego składali mu wczoraj życzenia 
członkowie Rady miejskiej z p. wiceprezy­
dentem dr. Marchwickim na czele. Nastę­
pnie odbyło się n p. prezydenta śnia­
danie.

Wielki rau t urządzony staraniem to­
warzystwa im. św. Salomei na dochód wdów 
i sierót odbędzie się w niedzielę d. 25 bm. 
w salach kasyna miejskiego z uprzejmym 
współudziałem najznakomitszej i najofiar­
niejszej naszej artystki pani Heleny Mo­
drzejewskiej. Obszerny komitet zaprosiwszy 
do swego grona wybitniejsze osobistości mia­
sta naszego dokłada wszelkich starań, aby 
raut wypadł świetnie. Bliższe szczegóły po 
damy później.

Dzisiejszy raut w kole literackiem 
rozpocznie się o godz. 81/ i . Na program 
składają się deklamacye pp. Ruszkowskiego 
i Trapszy, śpiew (p. Gartner) i fortepian 
(p. Markówna).

Zgromadzenie obywateli dzieluicy III 
miasta Lwowa zwołanem zostało do sal 
ratuszowej na sobotę dnia 17. bm. o godz 
6. wieczorem.

Z Gwiazdy. W niedzielę 18. bm. od­
będzie się przedstawienie amatorskie pt. 
„Dom waryatów" krotochwila w 3 aktach. 
W antraktach przygrywać będzie muzyka 
wojskowa 80 pp. Po przedstawieniu w wiel 
kiej sali tańce. Ceny zniżone. Początek o 
godz. 7. wieczorem.

Z Mara Towarzystwa oficjalistów 
prywatnych otrzymujemy prośbę o spro­
stowanie wiadomości, jakoby ta instytucja 
doznała straty wskutek nierzetelności kolek 
tanta wkładek, o czem uczyniliśmy wzmian 
kę na podstawie doniesienia ze źródła, które 
zazwyczaj o podobnych sprawach dobrze jest 
poinformowanem. Skoro jednak dyrektor 
biura Tow. wzaj. pomocy ofieyalistów pryw. 
twierdzi, że tak nie jest, chętnie wiadomość 
tę odwołujemy.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj Około godziny 11 przed południem 
przy budowie gmachu kliniki. Pomocnik 
murarski Hipolit Tryk, zatrudniony przy 
budowie pawilonu anatomicznego, niósł ka­
mień wraz z drugim pomocnikiem murar­
skim. Kamień wysunął się z rąk niosących 
i padł na nogę Tryka, łamiąc mu obie ko­
ści stawowe. Wezwano pogotowie stacyi ra­
tunkowej, które po doraźuem opatrzeniu od­
wiozło nieszczęśliwego do szpitala.

Ze s ta ey i ra tu n k o w e j. O godzinie 9. 
przed południem wezwano stacyę na ul. Zy- 
blikiewieza do chorego. Po udzieleniu dora­
źnej pomocy odstawiono do domu. — O godz. 
11. wezwano pogotowie na budowę kliuiki 
do murarza Hipolita Tryka. Skonstatowano 
złamanie lewej nogi. Opatrzono i odwieziono 
do szpitalu. — O godz. 2. zgłosiła się Te­
kla Sikorska z raną ciętą na głowie. Opa­
trzono. — O godzinie 6. wieozorem zgłosiła 
się służąca prezydenta Mochnackiego, która 
przez omyłkę napiła się trochę wody kar­
bolowej. Podano antidotum, poczem chora 
udała się do domu. — O godz. 7. wieczo­
rem przystawił stójkowy Kiryłę Petryków, 
którego miał wóz przejechać. Nie skonsta­
towano żadnego uszkodzenia.

Zapiski policyjne. Odstawiono z sądu 
Teofila Maryniaka do nkarania za kradzież 
Maryniak liczy bowiem dopiero lat 13, więc 
nie może być sądownie karanym. Areszto­
wano Hryńka Got, włościanina z Gaj, za 
podejrzane posiadanie ubrania wojskowego. 
Aresztowano Marka Zazulę za szybką i nie­
ostrożną jazdę. Aresztowano Władysława 
Sierpińskiego za kradzież płachty z wozu. 
Aresztowano Łukasza Górala za włóczęgo­
stwo. Aresztowano Izraela Korkesa za przy­
właszczenie sobie znalezionej kwoty 397 zł. 
Aresztowano Władysława Kreta za kradzież 
ubrań i bielizny z zamkniętego strychu w 
kamienicy pod 1. 26 przy ul. Szpitalnej. 
Skradzione rzeczy odebrano w szynkowni 
Arona Janczera przy ul. Bóżniczej. Areszto­
wano Maryę Komarnicką za tamowanie ko- 
mnnikacyi na chodniku w Rynku i opór 
organom policyjnym. Komarnicka pobiła bo­
wiem polieyanta, który ją chciał aresztować.

Zmiana własności. Dobra Nowosiółki 
i Zachoczewie w powiecie liskim nabył od 
p. Wilhelma Minckwitza p. Zygmunt Poraj 
Madejski za cenę 115.000 zł.

Folwark Łuozyce w powieoie przemy­
skim nabył od p. Zygmunta Poraj Madej­
skiego adwokat dr. Władysław Czajkowski 
za cenę 60.000 zł.

Wybór u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Tarnopolu, z grupy 
gmin wiejskich rozpisany na dzień 27. gru­
dnia b. r , — a dwóch członków tejże Ra­
dy z grupy większych posiadłości, na dzień 
31. grudnia.

Wybory do Rudy powiatowej tar­
nopolskiej z grupy gmin miejskich rozpisane 
na dzień 20. grudnia br.

Dla zaproszonych do wzięcia udziału 
w uroczystem otwarciu kolei Stanisławów- 
Woronienka, które odbędzie się w poniedzia­
łek 19. bm., odejdzie ze Lwowa osobny po­
ciąg tegoż dnia o godz. 5 min. 4 z rana 
wedle zegaru lwowskiego.

Henryk Sienkiewicz, przebywający 
od pewnego czasu w Champigny pod Pary­

żem, w uroczej miejscowości nad Marną, 
w gościnie u przyjaciela swego inżyniera 
Abdank-Abakanowicza, uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi podczas przejażdżki na bi­
cyklu. Początkowo obawiano się, iż wypa­
dek ten może pociągnąć dłuższą chorobę 
Sienkiewicza, na szczęście jednak stan zdro­
wia szybko się poprawił i wypadek ten nie 
pociągnie za sobą żadnych złych skutków.

Według źródeł urzędowych stan 
cholery w Galicyi i Bukowinie w czasie od 
5 do 11 b. m. przedstawia się następująco: 
w 143 gminach poi. było 601 zasłabnięć i 
332 wypadków śmierci, na Bukowinie zaś 
jeden wypadek śmiertelny.

W Warszawie austro-węgierskim wi- 
cekonsulem zamianowany został p. Istran 
de Ugron, dotychczasowy wicekonsul w No­
wym Yorku.

Ks Tom. Kuliński, biskup Kielecki, 
ciężko zaniemógł.

Nowa form uła modłów za rodzinę 
carską. Wskutek ukazu najwyższego W ia­
domości eparchialne tj. gazety wydawanej 
specjalnie dla popów prawosławnych w ca­
łej Rosyi, obwieszczają, że nadal modły za 
rodzinę carską mają być w cerkwiach wno­
szone wedłng następującej formuły, którą do­
słownie tłumaczymy:

„Za najbogobniejszego, najsamowładniej- 
szego wielkiego monarchę cesarza całej Rusi 
Mikołaja Aleksandrowicza — za matkę jego 
najbogobniejszą monarchinię, cesarzowę Ma­
ryę Tieodorównę, — za wysokonaznaczoną 
narzeczonę jego dobrzewierzącą wielką księ­
żnę Aleksandrę Fieodorównę, — za następ­
cę jego dobrze wierzącego cesarzewicza i wiel­
kiego księcia Jerzego Aleksandrowicza — i 
za cały dwór carski.14

Dla wygłaszania modłów między popami 
wybierają zazwyczaj takiego, który włada 
najpotężniejszym basem. Naród zaś odpowia­
da : pamolimsia, pamolimsia, pamolimsia, 
(będziemy się modlili) — lecz właściwej mo­
dlitwy nie ma i kańczy się na obietnicy.

Na pogrzeb cara. Z osób koronowa­
nych i deputacyj wybierają się królowie Da­
nii, Grecyi i Serbii, dalej wielki książę 
Heski, wielka księżna Meklenburg-Szwe- 
ryńska, wielki książę Sasko-Koburg-Gotaj- 
ski, wielka księżna Marya Aleksandrówna, 
książę Czarnogórski. W charakterze repre­
zentantów innych dworów wystąpią: książę 
Henryk Pruski z żoną, arcyksiążę Karol-Lu- 
dwik austryacki, książę Wilhelm Badeński z żo­
ną, książę Ludwik Bawarski, książę Waldemar 
Duński, książę Walii z żoną, książę Yorku, 
książę Jerzy grecki, książę Neapolu, lu­
ksemburski następca tronu, rumuński na­
stępca tronu, książę Fryderyk August saski, 
oldenburski następca tronu, brat króla Syam 
skiego, książę Swaoti, książę Eugeniusz 
szwedzki, książę Albrecht Wirtemberski z 
żoną. Francję będą reprezentowali: naczel­
nik sztabu głównego Boideffre, admirał 
Gervais, generał Berruyet, generał de Ser 
mó, kontradmirał Sallandrouze de Lamor- 
naix i kapitan Germine, Belgię baron Pit- 
teurs-Hiegaerts, generał Wikkerslootone, fli- 
gel-adjutant Wink i trzej oficerowie, Brazy­
lię agent Ferreiira da Costa, Hiszpanię pp. 
Custro, Alvarez Toledo i Benitez, Japonię 
p. Nissi, Holandyę Dumoureuau i Bosche, 
Portugalię p. Ornellas, Tureyę poseł Husni- 
basza. Księcia Cumberlanda reprezentować 
będzie hrabia Grotę. Każdemu z powyższych 
reprezentantów towarzyszy mniej lub więcej 
liczna świta.

Moskiewskie Igraszki. Przed tygo­
dniem generał ks. Apraksin po raz pierwszy 
kontrolował swój pułk w Niżnym Nowo­
grodzie. Po rewii odwidził książę kasyno 
oficerskie. Tu uderzyło go, że na bufecie 
stał szereg fiaszek, które zamiast zwykłych 
etykiet miały po jednej literce. „Co to zna­
czy ? — zapytał zaciekawiony Apraksyn.
„To nasze abeoodło zagadkowe* -  odpo­
wiedział młody oficer. „Cóż takiego" — 
napierał książę. „Niewinna zabawka. Każda 
flaszka zawiera inną wódkę. Jeden z  nas 
miesza w kieliszku rozmaite wódki wedle 
pewnego imienia, a jeżeli pijący odgadnie 
owe imię, wolnym jest od cechy*. „A czy 
odgadnie kto imię" — pytał książę. „Pra­
wie zawsze*. „Niemożliwe, chciałbym spró­
bować44. I książę Apraksin, sam sporządził 
wódkę i podał oficerowi. Ten wypił i na­
tychmiast odpowiedział „Iwan*. „Zgadłeś 
pan* — odparł zdziwiony książę. Ale mło­
dy oficer skromnie odpowiedział: „Takie
krótkie imię odgadnie każdy, ale kapitan 
Sołtyków odgadnie nawet długie imiona, jak 
Aleksader lub Włodzimierz*.

któreśmy wyłu^zczyli w uwagach o obra­
dach posłów miejskich, jest według na­
szego przekonania takie rozbijanie się 
Koła posłów polskich w Radzie państwa 
na kółka według tego, jaką warstwą lu ­
dności, który poseł reprezentuje, za ob­
jaw bardzo niepokojący. Podobne kon- 
wentykle z pewnością nie przyczynią się 
do podniesienia powagi i wpływu Koła

Na w ozorajszem  zebran iu  w ybor­
ców w P rzem yślu  celem wyboru dele­
g a ta  do T ow arzystw a kredytow ego 
ziem skiego, W łodzim ierz K o z ł o w s k i  
p rzedstaw ił w obszernem  przem ów ie­
n iu  działalność zgrom adzeń  Tow arzy­
stw a kredytow ego, ob jaśn iał sprawę 
dwóoh konw ersyi, w skutek  k tórych 
w iększa posiadłość oszczędzi 750.000 
zł. rocznie, dalej now y e ta t u rzędn i­
ków, regu lam in  służbowy, fundusz e- 
m eryta lny , in strukcyę dla sekw estrato- 
rów, zniżenie procentów  zwłoki z 6 na 
5 procent i w zm ocnienie funduszu  re ­
zerwowego. Na delegata w ybrano dr. 
W ładysław a K r a i ń s k i e g o  a n a  za­
stępcę dr. W łodzim ierza K o z ł o w ­
s k i e g o .

W Krakowie wybrany został delega­
tem do zgromadzenia ogólnego gał. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego p. dr. 
Fr. Paszkowski, delegat dotychczasowy, 
a zastępcą p. Stan. Ożegalski w Bole­
chowie.

Delegatem Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z powiatu rohatyńskiego wy­
brany został jednogłośnie p. Klemens 
hr. D z i e d u s z y c k i ,  zastępcą delegata 
p. Aleksander Krzeczunowicz. Przed wy­
borem, delegat obszernie zdawał sprawę 
z czynności Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

P rzy  wyborach delegatów  T ow arzy­
stw a kredytow ego ziem skiego dn ia  16 
bm. w D o b r o m i l u  w ybrany  został 
jednogłośn ie delegatem  Paw eł Tysz- 
kowski a zastępcą dr. S tanisław  Nowo­
sielski 28 głosam i przeciw  Fr. T rz c iń ­
skiem u, k tóry  o trzym ał 8 głosów.

W śród dyskusyi omawiano kw estyę 
konw ersyi listów zastaw nych, oraz in- 
s ty tucyę  sekw estrów , a zgrom adzenie 
oświadczyło się, iżby  dążyć do tego, 
aby u rząd  sekw estra powierzanym  był 
zawsze właścicielom dóbr tabularnych , 
w zględnie członkom  Tow arzystwa.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. Dziś w nie­

dzielę popołudniu „Dom waryatów" kroto­
chwila w 3 aktach Karola Laufsa. Wieczór 
„Król duchów tatrzańskich* czyli „miłość wszy­
stko może" roinantyczno-komiczno-czarodziej- 
ska krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
a 10 odsłonach Ferdynanda Raymunda. W 
poniedziałek „Jak wam się podoba* kome- 
dya w 5 aktach Szekspira. Szesnasty gościn­
ny występ pani Heleny Modrzejewskiej. 
W« wtorek „Flirt* komedya w 4 aktach 
Michała Bałuckiego, z panią Stachowicz w 
głównej roli. We środę „Marya Stuart* 
trsgedy* w 5 aktach W. Szekspira, 17 go­
ścinny występ pani Heleny Modrzejewskiej. 
We czwartek „Panna mężatka* komedya w 
5 aktach Józefa Korzeniowskiego, 18 gościn­
ny występ p. Heleny Modrzejewskiej.

* P. Helena Modrzejewska wystąpi 
w d. 28 bm. w „Mazepie" na dochód wdów 
i sierót po literatach i artystach. Po przed­
stawieniu urządza nasze Koło literackie raut 
na cześć znakomitej artystki.

* Koncert Belliucioni drugi i osta­
tni odbędzie się w sali Narodnego Domu 
w niedzielę d. 18 bm. Urządzeniem koncer­
tu zajmuje się tym razem Towarzystwo mu­
zyczne, co daje rękojmię większego ładu i i  
porządku.

Urzędowy organ m in isterstw a spraw  
zagranicznych Journ. de St. Petersb. 
w Nr. 292 na pierw szej stronicy d ru ­
kuj u dosłow ne tłóm aczenie a rty k u łu  
petersburskiego K raju  o deputacyi pol­
skiej, która prosiła w arszaw skiego ge- 
nerał-gubernatora H urkę o pozwolenie 
złożenia nowem u carowi w yrazów  żalu 
Polaków z powodu śmierci A lek san ­
dra III.

Jen. gub. Hurko przybył do Peters­
burga, celem wz:ęcia udziału w pogrze­
bie cara.

Członek pruskiej Izby panów K o- 
ś c i e l  s k i  zaprzecza, jakoby mimo sta ra­
nia nie uzyskał był posłuchania u cesa­
rza niemieckiego. „Nie starałem  się o 
audyencyę — powiada on — nie mogła 
mi więc być odmówioną*.

Rząd francuski postanowił zuiżenie 
ustawowej stopy procentowej w sprawach 
cywilnych na 3 prc., a w sprawach han ­
dlowych na 4 prc.

Ostatnie wiadomości.
Po posłach miejskich, urządzili sobie 

znów z kolei posłowie z gmin w ie j s k i c h  
we W iedniu osobny kouweutykiel, nibyt° 
dla sprawy reformy wyborczej — c h o c i a ż ,  
jak się okazuje z treści obrad, głównie 
chodziło o objawienie z ł e g o  humoru z po­
wodu poufnymi rokowań ministerya nyc .

Bada państwa.
(Telegram Oaz. Nar.)

W iedeń  d. 17. listopada.
W dalszym  ciągu w czorajszego po­

siedzenia Izby  panów  prow adzono da­
lej obrady nad ustaw ą o ra tach . Po 
dłuższej dyskusyi, w k tórej b ra li udział 
m in istrow ie Schoenborn i Bacijuehem, 
na wniosek U ngera p rezyden ta  n a j­
wyższego trybunału  odesłano §§ 6 i 7 
napow rót do kom isyi.

Izba panów je s zo ze  na następnem  
posiedzeniu obradow ać będzie nad u s ta ­
wą o rataoh.

W iedeń d. 17. listopada.
U m inistra W urm branda odbyła się 

wozoraj konfereneya w spraw ie p rzed ­
łożyć się m ającego p ro jek tu  ustaw y 
przem ysłow ej. Obeoni by li posłowie 
W eigel, Sokołowski, Rutow ski, Zaleski 
Pastor.

W urm brand podał w ogólnyoh za 
rysach postanow ienia nowej ustaw y - 
podniósł jako na w iększą uwagę zasłu ­
gujący fak t, że żądaniu, by  w prow a­
dzić w ykazyw anie się dowodami uzdol­
n ien ia także i w handlu , zadość nie 
uczyniono. Przeciw nie zaś spełniono 
najgorętsze życzenie kraw ców  i w sta­
wiono postanow ienie zakazująoe wła­
ścicielom m agazynów konfekoyjnych 
szycia ubrań według wziętej miary.

Wiedeń d. 17. listopada.
N ieustająca kom isya dl_a procedury 

cyw ilnej zakończyła wczoraj obrady nad  
trzem a projektam i ustaw  przez rząd  
przędło żonemi.

' r o im y  wyborcze],
(Telegi-am Gaz. Nar.)

W iedeń d. 17. listopada. 
Go do reform y wyborozej n ie m a 

żadnej ważnej now iny. Czas ju ż  n a j­
wyższy, aby tak  rząd jak  i mężowie 
* r  aimi stanow isko w yraźniejsze za- 

w ciągłe ważenie się podkopuje 
urok rz^da, tudzież zanfanie członków 
klubowych do ich powołanych i niepo­
wołanych reprezentantów .

Rokowania przedstaw iają obeonie 
widok nieporadności i dezorgauizacyi,

07798155
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a  najw ybitniej odbija się to w w ypad- 
kaoh K oła polskiego, o któryoh jużem  
częścią donosił. I  w Kole panuje w iel­
ki brak stanowczośoi i zam ieszanie; je ­
dno tylko odbija się jednom yślnie, i 
zm iennie jedynie o tyle, że oiągle się 
w zm aga, a to rozjątrzenie przeciw pre- 
zydyum  Koła z powodu kierunku one- 
go w rzeozonej sprawie.

Osobne narady  poszozególnych ku- 
ry j w Kole polskiem są objawem fa ­
talnym  a naw et niebezpiecznym , wska- 
zująoym, że ten n iegdyś n a  starych tra- 
dyoyaoh i wziosłyoh ideach oparty , sil­
n ie zw arty w sobie organizm  parlam en­
ta rn y  się rozluzowuje. O ile objaw ten 
jest koniecznym, naturalnym  stanu cho­
robliwego wynikiem , to naw et potępiać 
go nie m ożna, albowiem przedewszy 
stkiem  obowiązkiem jes t samegoż pre- 
zydyum  Koła, strzedz swojej powagi. 
Czas już  najw yższy, aby  prezydyum  
przyszło do świadomośoi swego obo­
w iązku w dobie tak  poważnej, albo­
wiem m ogłoby być zapóźno.

J a k  już doniosłem, należąoy do ku- 
ry i małej członkowie Koła zostali na 
wozoraj wieozór zwołani na naradę. 
N arada trw ała  około ozterech godzin. 
P rzyby li pp. ks. Chotkowski, E dw ard  
Gniewosz, Dawid Abrahamowioz, P la- 
żek, Potoozek, Popowski, ks. Kopyoiń- 
sk i i Borkowski. Był obecnym  także 
p. P inm sk i Wszysoy członkowie tej 
kury i jednom yślnie zganilii postępowa­
n ie  prezydyum  Koła, tudzież fałszyw ą 
rolę n iektórych keoptowanyoh człon­
ków konfereneyi.

Nastąpiła żyw a rozpraw a nad m ery- 
toryozną stroną reform y wyborczej. 
Niektórzy przem awiali za zatrzym a­
niem  stanu  obeonego. Jednom yślnej 
uchw ały nie powzięto. Uchwalono ty l­
ko zawiadom ić prezydyum  o naradzie.

Co do projektu reform y wyborczej 
mężów zaufania Koła polskiego, o któ­
ry m  już  wam ogólną wiadomość poda­
łem , dowiaduję się szczegółów następu­
jących. K urya piąta, za k tórą są  przed­
stawiciele Koła, m a s ię  s k ła d a ć  z grup 
następujących: 1) płacący niżej 5 zł.
podatku ; 2) nieopodatkowani urzędni­
cy państwowi, krajowi, gm inni, in sty ­
tu tów , stow arzyszeń i p ry w a tn i; 3) ci 
k tó rzy  szkołę średnią ukończyli; 4) 
wszysoy, którzy pew ien ozynsz za m ie­
szkanie płacą, wedle wielkości m iejsca 
swego zam ieszkania ; 5) robotnicy prze­
mysłowi na podstawie swojej p rzynale­
żności do kas dla ohoryoh. W  ogóle 
przybyłoby ztąd 40 m andatów , m iędzy 
tem i 10 z Galioyi i tyleż z Czech.

Dodam nadto, że projektowi tem u 
sprzeoiwia się H ohenw art, z którym  
nadarem nie konferowano i rokowano- 
Donoszą też — ale nie wiem o ile na 
tern jes t praw dy — że także nam ie­
stn ik  Badeni, p. Bobrzyński i m inistro­
wie starali się Polaków nakłonić do 
zmian, któreby H ohenw art mógł akcep­
tować, ale nadaremnie.

W szelako powodem płonności do- 
tyohozasowych rokowań jest podobno 
to, że rząd  żadnego pozytywnego p ro ­
jek tu  nie przedłożył, i poprostu dzie- 
oinnie zabawia się z przedstawicielami 
stronniotw  w pytanego. Postępow anie 
to rządu budzi ju ż  niechęć u stron­
niotw k o alicy jn y o h ; niektórzy zowią 
to nieporadnośoią.

Ju tro  w niedzielę m a się odbyć 
walne posiedzenie Koła polskiego. P e­
w ien tu te jszy  dzienniozek inseratow y, 
Neues W iener Journal podał b y ł roz­
mowę z posłem Lewiokim, w której on 
je s t nazw any kierującym  i wielkiego 
wpływu członkiem  K oła polskiego. Do­
niesienie to je s t nieprawdziwe i tylko 
śmiech budzi.

T e l e g r r a - 2 2 0 . 3 7 - .

W iedeń d. 17. listopada.
N adinspektor podatkowy W o l i ń ­

s k i  zam ianow any został radcą skarbo­
wym, a inspektor podatkowy J  u o h- 
m a n k o  nadinspektorem  w okręgu ga- 
lioyjskiej dyrekcyi skarbu.

Sędziam i powiatymi zostali zam ia­
now ani ad ju n k c i: Gołąb dla Łańonta, 
H erten  dla T arnobrzegu i W ydryohie- 
wicz dla Liszek.

B udapesz t d. 17. listopada.
K om isya finansow a sejm u przyję ła  

jednogłośnie p ro jek t ustawy o utw o­
rzeniu  subwencyouowanego przez pań ­
stwo sam oistnego węgierskiego towa­
rzystw a żeglugi na Dunaju. W toku 
debaty  ośw iadczył m in ister handlu  Lu- 
kaes, że powstanie samoistnego w ęgier­
skiego tow arzystw a nie zm ieni w ni- 
czem dzistejszej sy tuaey i austryackie- 
go tow arzystw a żeglugi na  D unaju .

B u d ap esz t d. 17. listopada.
W ekerle ośw iadczył w Izbie posłów, 

że rząd zam ierza z m onopolu wódoza- 
nego osięgnąó korzyśó w ten  sposób, 
że zm niejszy zarobek pośredników  han-

dlowyoh. Dalej ośw iadczył W ekerle, że 
zaprow adzenie podatku giełdow ego je s t 
rzeczą postanow ioną.

W  końou w czorajszego posiedze­
n ia postanow iła Izba posłów przejść 
do szczegółowej rozpraw y nad  budże­
tem .

C ieszyn d. 17. listopada.
Ks. S tojałow ski uwięziony. W iec lu ­

dowy, zapow iedziany na dzień 18 bm., 
odroozony do 8 grudnia.

L u b ia n a  d. 17. listopada.
N a zebraniu stowarzyszeń słowień- 

skioh i kroackioh z Is try i, tudzież po­
słów słowieńskioh w Abbazyi uchw a­
lono wysłać do cesarza deputacyę z me- 
m oryałem  o politycznyoh i ekonomi- 
oznych stosunkach w Istry i.

K o lon ia  d. 17. listopada.
W edług Koln. Ztg. panuje w Mace­

donii wielkie w zburzenie z powodu za­
prow adzenia w wyznaniowych szko­
łach m acedońskich języka tureokiego.

B e rlin  d. 17. listopada.
W poświęceniu nowego gm aohu p a r­

lam entu  m a w ziąć udział deputacya 
austryackiej R ady państw a.

Localaneeiger donosi, że uozniow ią 
teohnicznej wyższej szkoły w P e te rs ­
burgu odmówili złożenia przysięgi na  
wierność oarowi i oświadczyli, że nie 
u zn a ją  m onarohii.

P e te r s b u rg  d. 17. listopada.
Pewnem je s t  że przed zakończe­

niem uroozystośoi pogrzebowych nie 
nastąp ią  żadne zm iany w rządzie i 
urzędaoh.

Deputaoya oficerów niem ieokich z 
tyoh pułków, które noszą imię zm arłe­
go oara będzie trzym ać straż honoro­
wą przy trum nie w swoich niem ieckich 
m unduraoh.

B elgrad  d 17. listopada.
Z Nowym rokiem zaprowadzonym zo­

stanie monopol papierków cygareto- 
wych.

B ru k se la  d. 17. listopada.
Socyaliści wywołali w Izbie wielkie 

zamieszanie. Socyalista Anselle krzyczał 
do ministrów : jesteście bandą prostych 
kłamców.

G enua d. 17. listopada.
Wskutek oberwania się chmur, zo­

stał zalany tunel między Voltri a Aren- 
zano.

N ow y J o rk  d. 17. listopada.
Donoszą o świeżyoh olbrzym ich po­

żarach lasów  w stanach Mississippi, 
A rkansas i Tennessee; mnóstwo m ienia 
zniszczone, m nóstw o ludzi zginęło. 
T okio  (stolioa Japonii) 17. listopada.

W  sku tek  trzęsien ia  ziem i w Sa- 
katu zburzonych zostało 2.500 domów; 
około 300 ludzi je s t zabityoh a 200 po­
kaleczonych.

Dział ekonomiczny.
— N iew y p łaca ln o ść  ogłosili pp. Gór­

ny i Pilarski, właściciele drogueryi we 
Lwowie.

Losow anie. Przy ciągnieniu 3 pret. lo­
sów kred. ziemskich z r, 1880 wygrana 
główna 45.000 zł. padła na ser. 296 nr. 
77, druga wygrana 2000 zł. na ser. 3319 
nr. 74.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 17. listopada 1894. 

" 'A kcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 217-— do 219*—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 286*50 do 288-50. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 450-— do 
—•—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
— do 215-—.

L isty zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5°/0 los, w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 10°/ 
prem. 110 — do 110-70. 4ys% los. w 50 lat. 
100*— do 10070. Banku Krajowego 4*/,% los. wEM Ul IAń.1 A 1AA.OA 1 }Z

........................................ 4% . .. .
w 41Vz lat. 97-40 do 98-10. 4% los. w 56-latach 
96-80 do 97-50. 4‘/,%  los. w 52 lat. —■■— do

ObHgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj- 
nego 4°/0 96-60 do 97-30. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 101*70 do — . Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102-00 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.50 do — . 
4Va /o 100-0° do 100-70. 4% z roku 1891 96-— 
do 96-70. 4% po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 96-— do 96‘70.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28 50, 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 49-— .

Monety. Dukat cesarski 5'85 do 5 95. Napo 
leondor 9-86 do 9-96. Półimperyał 10-10 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1-35 — do 1-38 —. Rubel 
rosyjski papierowy l-§6-— do 1-37.30. 100 marek 
niemieckich bO'8o do 61-20.

Wiedeń d. 17. listopada. 
(Telegram Oae. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano:

Kredyty 396-25. węgierski bank kredytowy
501-50, anglobank 181-—, landerbank 280 50 ko­
leje państwowe 387-75, lombardy 108-—, elbethal 
276-50, akcye tytoniowe 233-—, alpiny 104-3C, 
renta majowa 100-15, węg. renta złota 123-45 
węgierska renta koronna 97-80, anstr. renta ko­
ronna 99-90, losy tureckie 73-80, unionbank 
304-75, marki — , ruble — .

B erlin  d. 17. listopada.
(Telegram Gag. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie • 
kredyty 238 25 (395-68), lombardy 44-60 (109 08), 
węgierska renta złota 100-60 (123-61), węg. renta 
koronna 223*75 (137 05). Cyfry podane w nawia- 
6i® (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Par %UU.

F ra n k fu rt d. 17. listopada.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 322-37 
(396-55), lombardy 9012 (108 37), węg. renta 
złota —•■— ■ (—•—), węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Keparzu.

Kraków 16. listopada.
Odosobnienie tutejszego targu dzisiaj jeszcze 

wyraźniej wystąpiło, gdyż w Węgrzech ceny zbo­
ża i mąki podniosły się nieco w tych dniach; na 
targaeh zagrań - cznyeh również stalsze panują 
tendeneye, a młyny tutejsze nietylko, że nie go­
dzą się na podniesione żądania sprzedających, ale 
nawet cen praktykowanych na targu wtorkowym 
płacie nie chcieli. Z drugiej strony sprzedajaey 
nie łatwo godzili się na ustępstwa, taK że obroty 
były w tych warnnkaeh bardzo ograniczone, a te, 
jakie doszły do skutku, odbywały sie z małemi 
zmianami na podstawie cen z ostatniego targu.

Płacono pszenicę białą 7-10 do 7-30 z ł , czer­
woną nową 7-— do 7 25 zł., żółtą n. 7-— do 
7-25 zł., żyto nowe 5-60 do 5-90 zł., jęczmień 
browarny 6-25 do 6-80 zł., na paszę 5-— do 5-50 
zł., owies 5-35 do 5'80 zł., rzepak 9-25 do 9-75 
zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 
Wiedeń dnia 17. listopada. Płacono: pszenicę 

na wiosnę po zł. 6 95 do 0' , pszenica na je­
sień 0 —, żyto na wiosnę 6-08 do 0-—, owies 
naj jesień 0 — do 0-—, owies na wiosnę 6-21, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 6-42. Notowano rzepak 
na styczeń-luty 10 bO, na sierpień-wrzesień 11-70.

Wiedeń 14. listopada. Spirytus kontyngento­
wy 15-30 do — .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 17. listopada.

Hotel Zoria. T. Mańkowska z Podola 
ros., J. Borowska z Drohomyśla, R. Gro­
cholski z Rożysk, A. Lessel z Warszawy, 
A. dr. Świstun z Tarnopola, R. Neith ze 
Złoczowa.

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 775 mm.

Prognoza na dobę d. 18. listopada br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku połudn., o średniej prędkości 
2 misek.

Średnia temperatura doby obniży się 
około -f-3°C, niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrzu 
około 85%.

Opadu nie będzie, pogoda.

Dziś dnia 19. listopada: Elżbiety K.— 
św. Jerona.

Hadesłane,
(Za tę rubrykę rodakoya Tie odpowiada).

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plae B ernardyński 1. 15 I .  p iętro .

Ordynuje od 11—12 i od3—5.

Specyallsta chorób gardła 
nosa i płac

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
Kopernika nr. 1 4 ,  I I .  piętro '

go 5-letnieh studyaeh speeyalnyeh na klinicep rof 
ehróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11— 12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

Stan  pow ietrza . Przez całą ubiegłą 
dobę była silna mgła.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozic-

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0rd.3m.-aje od 11—12 i od 3—5 

u l .  C h o r ą i c s y z i t y  1 6 .

Wszech nauk lekarskich

Dr. B. Madeyski
b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego ‘
l e k a r z  o h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

mieszka obeonie ul. akademicka 1. 10.
I. piętro, ord. od 3—5. Telefon w cu­

kierni Wgo F. Grossa w parterze.

ci warunkam i:
2 majątki powiat mościski: 1. roli 239 m , 
łąk 165 m., Jasu 289 m., stawu 6 m., o- 
grodu 4 m , razem 709 morgów, dom mie­
szkalny nowy 6 pokoi, murowany pod da­
chówką, budynki obszerne i cegielnia Ce­
na złr.‘ f 45.000, pożyczka złr. 75.000. — 
2. roli 243 m., łą  : 27 m. i Jasu 26 in. 
razem 296 morgów, dom 8 pokoi, budynki 
dobre. Cena 70.000 złr. pożyezka 25.000 zł.

Bliższych wyjaśnień udziela
T - a l i a i i  T o p o l n l c ł r i

ageneya dla handlu i importu 
L w ó w , u l ic a  F a ń s k a  1 13.

Mam zlecenie zaku­
pić dla zagranicy

około 1000 morg. lasu szpilkowego
z gruntem lub bez takowego. Bliskość ko­
lei lub rzeki pożądana. J u l i a n  T o p o l-  
n l c k i, ageneya dla haudln i importu, 

Lwów, ulica Pańska 1. 13. 6189

I Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

„O W IA Z K D Ę “
lub jako pamiątka po zmarłych

Portrety  naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1 — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried B odascher
Wien, I I . ,  P ra te rs trasse  61.

 C awniej Grosse Pfargasse.)

Pl
fabryka broni

w  F e r l a c l i  (K n ry n ty a )

odznaczona wieloma medalami i zło ­
tym krzyżem zasługi z ko roną , poleca 
swoje strzelby wybornie wyrobione, do­
skonale ostrzelane i przez c. k. zakłady 

urzędownie wypróbowane.
Za solidny wyrób i celne strza ły  u- 
dzieła się ęwiirłincyę. Cenniki gratis.

Są do nabycia w księgarniach
naukowe pedagoga oloo

Z E S e - u . s s n . e r a - :

I1JLEPSZA METOD*
do nauczenia się bez nauczyciela czy- 
tae. pisać i rozmawiać po niemiecku 
W 8 m iesiącach, po angielsku- w 24 
lekcyach. ‘ Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 złr. 25 et. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 ct, — 
Metoda angielska z wymowa. Kurs I.
1 złr. 07 ct. Kurs II. 1 złr. 70 et. — 
Komplet oba kursa i Przewodnik dla 
podróżujących do Ameryki 2 złr. 40 ct.

Najlepsze Elementarze
Polsko-niem ieekie z wymową i wzor­

kami pisma po 59, 28 i 14 et.

SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

i mmm
Lwów, Rynek 24.

we Lw ow ie, p k e  M ary ad ti 1. 9 
otw orzył dla w ygody swoioh P. T. odbioroów

fil ię  sk ładu  nafty
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami" 6147

i sprzedaje tamże tak jak w głównym składzie

I l i t r  nafty  salonowej podwójnie rafinowanej . 22 ct. ■
„ „ gospodarskiej . .............................. 20 ct, Telefon 226.

bezpieczeństwa R. D itm ara 30 et.
n n | | c A przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów — 2 centy na li­
i i | J U 3  L trze, — przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.

Bezpłatna odstaw a do domu od 5 litrów począwszy, 
j j j ^ -  N a żąd au ie  Szau. P u b liczn o śc i zap ro w ad z iłe m  sp rzed aż  
asygnai n a  n aftę , za  okazan iem  k tó ry c h  w y d aw an ą b ęd z ie  n a f ­
ta  wr s k ła d a c h  m o ic h : u lic a  S obieskiego i  T ry b u n a lsk a .

IbTajprzećLn lejsza c l iw a  d.o la m p .

Kwiżdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy

Cena flaszki 1 zlr. ‘(a flaszki 60 et.
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.

Należy bacznie uważać na powyższą markę oelironną i żądać wyraźnie:
K w iz d y  p ły n u  g o ś ć c o w e g o  

z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem.

Anf AllerlflcHsten BefeŁl Seiner i. nnó l  Agastoiisclien Majestat-
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

XVII. STA ATS - LOTTERIE
H T  fur gemeinsame Militar-Wohlthatigkeitszwecke.

3 .1 3 5  G e w i n n s t e  im GesanuntM raie r a  1 7 0 .0 0 0  G u ld e n ,
und zwar:

1 H a u p ttre ifc r  m it G0.000 fl., m it 2 V or- a n d  2 N a c h tre f-
f e in  a 500 f l., 1 (a u p ttre ffe r  m it  30.000 fl., m it 1 V or- u n d

1 N a c h tre f te r  a 250 fl., 2 T re ffe r zu  10.000 fl.
10 Treffer zu 1000  fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlieh Se- 

liengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fl.
D ie  Z ie h n n g  e r f o lg t  nn  w id e r ru f l ic h  am  2 0 .  D e c e m b e r  1 8 9 4  

Ein L os k ostet 2  fl. fi. W
Die naheren Bestimtaungen enthalt der Spielplan , weleher mit den Losen bei 
der Abtlieilung fur Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stoek im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist.

D ie  L o se  w e rd e n  p o r to f r e i  z u g e se n d e t.
Wion, Septomber 1894.

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction
6128 Abthellung der Staats-Lotterle.

Nie ma obawy przed praniem!

mydła

U ż y w a j ą c  5987
p a te n to w a n e g o  pierze się 100 sztuk  b ielizny  nie-

2  m i i r 7 V n o m  nagannie, czysto i pięknie w prze- 
*  l U U I  A y n e m  o ią gu  póJ d n ia  U ż y w a ją c

m ego konserwuje się bieliznę dwa razy

mydła z murzynem ‘“kgd0'lf n;g? k4 S  u%“wBjki 4ds'
p ie rz e  s ię  b ie liz n ę  ty lk o  ra z , za ­

m ia s t  ja k  zw ykle  t r z y  ra z y .
Używająo 

m e pierze się szczotkam i i nie uży­
wa się szkodliw ego proszku. 

U żyw ając
oszezędza się czasu, pracy i materyału pal­
nego. Bezwarunkową nieszkodliwość stwier-

m v r i ł a  7  m i i r T i f t l P i ł l  dza ^wiadeetwo Dr.‘ Ad. Jollesa, znawcy 
l l i y u i d  2  m u r z y n e m  usianowicnego przez c. k. sąd handlowy.

Do nabyeia we wszystkich większych handla eh korzennych.
Główny skład: W i e d e ń ,  I . ,  R e n g a s s e  6  .

Główny skład we Lwowie w handlu p. Alojzego Hubnera, Rynek.

mydła

mydła

p aten to w an eg o

z murzynem
p a ten to w an eg o

z murzynem
paten to w an eg o

z murzynem
paten to w an eg o

Na w ystawie lwowskiej zaszczycone osobista pochw ałą 
Jego Ces. Wys. Arcyksięcia K arola Ludw ika

IIBTBP: 4HY 
i PURINA

z własnej fabryki od 300 do 800 złr.
konstruoawane najnowszym systemem am ery­
kańskim, dorównują najlepszym wyrobom zagra­
nicznym , a sumieuuem wykonaniem elegancyą i 

wielkim harmonijnym touem zyskały uznanie znawców.1 Do P. Sidorowicea i  Siwińskiego, Stanisławów.
Pański fortepian nie ustępuje w iczem Bósendorferowi; jesteśmy ł>ar- 

dso zadowoleni, zwłaszcza, ic i cena tak tania... itd.
J ó z e f  Garbiński. Zm ó w , Sykstuska..... Fortepian Panów świetny! istotnie nie można wymagać piękniej­

szego tonu. Serdecznie dziękuję... itd.
Maurycy Bachmann. Czerniowce, ul. Pańska.

Liczne podobne podziękowania z kraju i zagranicy są dowodem do­
broci i taniości naszych instrumentów.

Wszystkie zabezpieczamy naszym własnym wynalazkiem przeciw molom 
i robactwu, co dla każdego nabywcy stanowi wielką na później oszczędność,
a ezego żadna inna fabryka nie czyni.

Prócz tego sprzedajemy i wypożyczamy: FORTEPIANY I PIANINA wie­
deńskie, berlińskie, drezdeńskie itd.; sławne amerykańskie HARMONIA J. 
Esteya, SKRZYPCE zwykłe i koncertowe; CYTRY; ARIST0NY itp. STARE
INSTRUMENTA przyjmujemy do zamiany lub naprawy. 5611

T a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e !

S i d € H ' o w i c &  i  S i w i ń s k i ,
c. k. konces. fa b ry k a  fo r te p ia n ó w  w Stanisławowie.

Pierwsza i n a js ta rsza  fabryka pieców w Anstro-W egrzech.

a E B T J B T H
c. k. nadworny maszynista

W ie d e ń , Y I I . / l .  K a lse rs tra sse  N r. 71.
N ajlepsze regu la tory  z lanego  żelaza

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur szpitali 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. ’ ’

Przeszło 100.000 ap ara tó w  w użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich w'stawach

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulaeva 

w spaleniu. ° gg^g
K U C H N IE  przenośne z emalowanemi niełamiąeemi się taflami.
Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.

Wzory i prospekta gratis i franco.
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 5175

NIEDERLAND2K0-AMEETEAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I .  K olow ratring  9.
IV . W cyringergasse 7 a WW J l J C ó l U J B d i U e

C o d a l e n n a  e k a p e d y o y a  B  Wiednia. 
I n f o r m a c j e  b e a p ł a t n l e .

iLiciim
wypróbowany i niezawodny środek 

do wytępienia raz na zawsze

grzyba domowego.
Alichenia nie tylko już rozwiniętego grzy­
ba , ale również i j«go zarodki niszezy i 
zabija, przezeo stanowczo zapobiega i chro­
ni budynki od dalszego możliwego poja­
wiania się tego niszczącego pasożytu. Ali­
chenia nie zawierając w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w micszkaniaeh zatrute, i niezli­
czona ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najzupełniej oczyszcza 

i odświeża.
K ilogram  40 c t.,  opakowanie oddziel ne

Jan Ihnatowicz
pierwsza krajow a fabryka chcmiezno- 
kosmetyczna we Lwowie odszczególniona 

10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania.

Dobra tabularne
w powiecie horodeńskim położone, o I 1/, 
godziny jazdy gościńcem krajowym od sta- 
eyi kolei Iwowsko-ezerniowieekiej Turka 
odległe, obszaru 670 morgów, z tych 2 7m- 
łąk, 13 m. pastwisk , reszta ornej najlep. 
szej gleby pszennej, są wraz z budynkami 
mieszkainemi i gospodarczemi nowo pobu- 
dowanemi i zasiewami ozimemi pod warun­
kami przystępnemi natychmiast do sprze­
dania, ewentualnie też do zamiany na ma­
jątek lasowy. Szczegółów udziela kance- 
larya adwokata Dr Kajetana M&ramorosza 

w Kołomyi. 6165

KASY OGNIOTRWAŁE
Iz c. k. uprz. lubryki Polcera i Spółki I 
dostawcy dla ck. rządu poleea najtaniej | 
Szymon Degen, Lwów, Jagiellońska 13.

200 złr.
pewnego miesięcznego dochodu bez ryzy­
ka i kapitału ofiarujemy każdemu za sprze­
daż losów dozwolonych ustawą. Oferty pod 
„Loose, &n Rudolf Mosse. Wien. 6143

„EKCICCATOR11 de Ritter
Wien, IV., Hauptstrasse 36.

F irm a  posiada 1000 pism  poohwalnycłi najw yższych kół, w ładz 
itd. krajow ych i zagranicznych. Z licznych firm ie codziennie n ad ­
syłanych uznań za niedośoignioną skuteczność E xcieeatora jako  
środka konserwującego drzewo i m ur przeciwko grzybow i i w ilgo­
ci, podajem y:

11. czerwca 1894.
„E x c ic c a to r“, pański p rep ara t do konserw ow ania drzew a, oka­

zuje się od kilku la t doskonałym  do rozm aitego uży tku  i je s t  naj- 
■ lepszym ze w szystkioh dotychozasowyoh im pregnaoyjnyoh. Nie 

omieszkam i nadal czynić zam ów ienia.
Fabryka maszyn i ludwisarnia żelaza R. Giilcher w Białej.

Ilustrow ane brosznry g ratis 1 franeo. 5933

Do najbliższych ciągnień
polecam y po najtańszym  kursie  za gotów kę albo też n a  ra ty  I 

m iesięczne  w szystkie losy a m ianow icie :

Losy państwowe z roku 1864
Ciągnienie I. grudnia. — Główna wygrana 150.000 złr.

Promesy n a  te  losy po złr. 5-— .
K upujem y i sprzedajem y l is ty  za s ta w n e , akcye, p r io ry - i  

t e ty , w ogóle w szy stk ie  p a p ie ry  w arto śc io w e  po n a jp rz y ­
s tę p n ie jszy c h  cenach .

Zlecenia z prow inoyi uskuteczniam y bez d o lic z e n ia  ja ­
kiejkolwiek prow izyi. 56461

Towarzystwo bankowe i kan toru  wymiany

Schellenberg & Kreyser
L w ćw , plac Halicki 1. 1.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. &

FA BRY KA

nijlepszych’ h0l6nder"skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

o*- "  Wiedeń, I .  K ohlm ark t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019
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Najśw. Marya Panna
Nieustającej Pomocy.

Najwierniejsze wyobrażenie w kolo­
rach tego cndownego wizerunku 
wykonane w artystycznym  zakła 
dzie belgijskim, w formacie zwy­
kłym obrazka do książki, z modli­
twami do Najśw. Panny Nienstają- 
cej Pomocy. Cena obrazka 6 cent., 
tuzina 60 ct., 100 obrazków 8 złr 
Tenże obrazek z pięknym hymnem 
do Matki Bożej Nieustającej Porno- 
mocy i modlitwami (podwójna k art­
ka) kosztuje 10 centów, tuzin 1 zł..

100 sztuk 5 złr.
Nakład księgarni katolickiej

Dra W M  ILKOWSKIEGO
■ w  2 5 Z r a l r o - t K r i e

Karol Berctiard, notâuiszwTrembowli
poszukuje do swej kancelaryi

i) kandyaata notaryatu,
2) manipulanta

bieełeeo w sprawach tabularnych i
spadkowych. 6194

Znakomite paszteciki mięsne, 
prawdziwe wódki łańcuckie

CuKiernia w . Wonescli, P ra ga -P e rs t ja
5165 Ból zębów

N. S tingPa W iedeńskie 6135

PIEC2IWHA
uznane jako najwyborniejsze do h er­
baty, w ina 1 lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nie nie tracac na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecie dla każdej rodziny. Cierpiącym  na 
żołądek polecane przez lekarzy. Za na­
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
o ud. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

N. Sti n g l & N e t f e ^ ^ r o r r  
m m a m a m i m h m m h h b

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

Z K ę O s a r w i c z ł s I

.swoje własne wyroby, z doborowych skór°k 
glace, duńskie, sarnie i jelonkowe , trwale 
szyte, o doskouałem kroju i gustownem 
wykończeniu, w najnowszych kolorach, po­
leca po najniższych cenach Jakób Fiihrer, 
rękawicznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego.

DROBNIE OGŁOSZENIA po cencie od w yrazn .

lyOŻTCE do strzyżenia bydła po zł. 1-85 
i™ i 225, trokarj z dwiema rurkami po 
złr. 1 60, spuszczadła (3 sztuk oprawie 
mosiężnej lub niklowej) po złr. l -40 poleca 
P io tr  C hrząstow ski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

Ka m i e n i e  m l  y ń s k i e  trahitowe
kwarcowe jz kamieniołomów Towarzy 

stwa akcyjnego w Ujbanya (Węgry). Od­
znaczone na 10 wystawach. Zastępca: Ole- 
ksiński, Lwów, Rynek 4. 3.94

EKONOM samoistny, 21 l a t , pozostający 
na iednym miejscu, pragnie zm enie 

posadę. Szczegóły poda biuro wywiadow- 
ez« 0. Polińskiego, Lwów, ulica Karola 

Ludwika 1. 6. 389

POSZUKUJE SIĘ  dzierżawy folwarku 
od pięćdziesięciu’ do stu morgów prze-; 

strzeni z domein mieszkalnym i zabudo­
waniami gospodarskiemi odpowiedniemi, 
blisko Kolei położonym. Dzierżawa powin­
na być zar»z oddaną do użytku.

Biurze Plohna pod lit. A. B. C

MAJĄTEK w powiecie Turzańskim skła­
dający się z czterech folwarków o bli­

sko czterech tysiącach morgów z inwen­
tarzami i budynkami (wogóle dobrze bar­
dzo zagospodarowany) z czego jest 2714 
morgów lasu przeważnie szpilkowego, 
wyśmienitym tartakiem nowo zbudowanym 
o dwóch gatrach i dwocb cyrkularkack, 
jest do nabycia. Szczegółów udzieli kan- 
celarya Biura wywiadowczego J. Poiiń- 

Lwów, ulica Karola Ludzika 6.

I f i n n  tutek nieklejonych z dosk-nałej 
• U U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 

wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze ó.OuO sztuk, poczta franco.

ZNAKOMITE TU TK I NIEKLEJONE
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
tr a likach. 899

ZAKŁAD FBO TEESK I Bednarskiego, 
alica Czarneckiego 12, przyjmuje za­

mówienia na zaprawianie podłóg tak na 
miejscu jak i na prowincyi.

Bulion
przewybomy z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. li U z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5’50. Wyrobu Kazimiery Matczyń-j 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

O fert.
38'i

Wszech nauk lekarskich
Dr. Włodzimierz Pajączkowski

przeniósł się na plae Akademicki V.

NSERATY, ANONSE do wszystkich 
- dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

SZYBKO - ROZPYLACZE są do nabycia 
we wszystkich filiach sprzedaży nafty 

Piotra Miączyóskiego. 378

REGENT"
W E L O C Y P E D Y

Katalogi 10 ct. markam

H .  B O C K
W IEN 

III. Hanptstrasse 72.

Samodzielne

z głębokich źródeł 
strumieni, dla miast 

miasteczek, gospodarstw.

P O M P Y
wszelkiego rodzaju buduje

# A .  K U N  Z
Mor. Hranice (Weisskirchen). 

Prospekty gratis.

M A JĄ T E K  ZIEM SKI do sprzedania 
1T1 Bliższa wiadomość: hotel Zorża Nr. 38.

)OKÓJ kawalerski od 1. grudnia do wy 
najęcia ul. Cicha 5, I. piętro.

Piękne węgierskie orzechy
po złr. 14’— za 100 kg., piękne suszone 
śliwki po złr. 15-— za 100 kg. loco Gross- 
Wardein za pobraniem pocztowem. Munk 
Gabor, Grosswardein, Węgry. Posyłki po­
cztowe w kilogramach drożej po 2 ct. kg

Najlepsze czernidło na świecie!

F E R K O L E N D T a
CZERMDŁ0 DO OBUWIA

W I E D  E J  3ŃT.
F abryka założona w rokn 1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ły a z o s ą o y  p o ł y s k , skórę czyni t r w a łą .

Pakieciki na próbę po złr. 1-80 franco do 
każdej stac ji pocztowej.

 Do nabycia w szędzie.  4557
powodu podrabiali należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FEMOLENDT.

5876

do zębów
w największvm wyborze

poleca

0. T. WINCKLERA SYN
Lwów, Teatralna 7.

Celem uinip dławienia się bydła
poleca firm a handlowa

W. CZOPP
L u ó n  Ż ó łk iew ska  1. 2

Przmal lantM ou
( O c h e n s to p fc r ) .  

Codziennie w y sy łk a  poczt owa.
C eny fa b ry cz n e .

Jedyna w świecie 
fabryka

Pfau k Co.
F in m e .

Lepszy i zdrowszy od koniaku.

Skład we Lwowie u

Eflufla Fr. Eieflla
p l a c  J t a i y a c k i  10.

Otwarty list
i  oasmli S a n n j i  odbiorców «s l i n i e  i na prowincji
Niżej w ym ienione to w ary  sprzedajem y po zadziw iająco n iskich cenach jak  długo zapas starczy :

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razom 5 złr. 

garniturów „Boarett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6*—, 
8 -—, 9-— i wyżej

dla pań i dzieci 1 *20 , 150, —• 

dla pań i dzieci po 1‘20 , 1*80, 

i zimę

1000  modnych mufów 
i —-5 zł.

1GOO czapek futrzanych
2-20. do —.4 zł. 

lo„d flanelowych i mkiennych bluzek na 
2-50, —-3, i — -6 zł.
5 i '' halei włóezk >wych 2 ’50, —-4 z!
1000 obnoteK himalaja lepszy gatunek —*75, 2’25, do —•4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1’8Q, 2*50.
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 

i wyżei
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 

po 1 80, —-2, —*3 i wyżej.
S z c z e g ó l n e  n o w o ś c i :

wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie I dzleclane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane I jedwabne, chustki, 
pończochy, parasole do deszczu, blnze jedwabne I wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże, 
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

eodziennie
S z c z e ln ie js z a  h u r to w a  sprzedaż okazyjna w oddziale 

firanek, kap i dywanów.
£aP na stoły po 75, 1-20, 1-90, 2-50.

4000 kap nr łóżka po 2-—, 2-50, 3 —, 3 50, 4-—.
garniturów BLauyri3“ na łóżka, składających się z dwóeh

Wszelkie z prow incji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i
Z najgłębszym szacunkiem

a r z a d  m a s r a z i m u  a n  L o u v r e  we Lwowie,

200

1-50, 23000 sztul portjer w różnych barwach po 95, 
i wyżej.

9(in p»r » jk koronkowyoh zawsze składających się z 2 
części 1-25, 1-50, 2‘— i wyżej.

30u kołder z wełnianego atłasu wD wszystkich barw h po 
5*50, 6-50.

200 praw Iziwych kołder podróżnych (Jauera) 2 metry dłu­
gich 3-50, 4-50, 5-75, 675.

1000  koców flanelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2 80, 3-50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1*50 i 2 -—, strzyżone 
po 2'5C. 3-— i wyżei

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zl. 4-—, 5-—, 6-—, 6-50 i wyżej.

80 dywanów salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me­
try długich, strzyżonych 22  złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2-50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

800 dywanów pół-8alonowych 6-25, 7 — i wyżej.
1000 resztek bhodnlków 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich -^.ór kozich, natural- 

nych 5‘50. Skórki Angora 2 - -  i 2-50.
Derki do podróży 3 50, 5.'—, o-—, z imitacją gkóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.j
Dywany salonowo we w szy stk ie ! rozn irach po 51/, metra 

dł.; Potjery I firanki kor°nkowo aż do najlepi ych sort.
jak najrychlej.

5563

plac Kapitulny 3.
I

Bok założenia 1854.
Rekwizyta dla podróżują­

cych, do jazdy konnej 
I uprząż na konie.

Hermai Warar
Półszorki na parę koni, komplet od złr.

32 do 100 złr.
Chomonta na parę koni, komplet, od złr.

60 do 200 złr.
Uprząż dla koni roboczych złr. 50.
Siodła od złr. 14 do 35 złr.
Siodła z rzemieniami, strzemieniem, gur­

tami, uzdą, munsztukiem i trenzlą od 
złr. 24 do 50 złr.

Wiea, I., A d le rp sse  7.
Siodło damskie od złr. 45 do 69 złr. 
Wędzidło, trenzla, munsztuk złr. 6'50.

Kufry podróżne, torby i 
wszelakiej wielkości.

kufry domowe,

Wszystkie przedmioty tego przemy­
słu po cenach najniższych, za gotówkę 
lub za pobraniem. 6191

do robót drntowycli i szydełkowych, ja t
Wełnę Jagerowską, Wełnę sułłańską, Wełnę Imperial, 

Wełnę wielbłądzią,

Wełnę jedwabną, Wełnę imit. baranka
poleca w wielkim w yborze po cenach najniższych

m
Lwów, ulica Halicka 1. 14.

W  niedzielę i św ięta m agazyn  zam knięty.

Cognac
przed em

Louis Salipac

i* Wyborno
gatunki naszych 

k o n i a  ków,  które 
w pierwszorzędnych składach 

są do nabycia, polecamy 
do spróbowania wszystkim znawcom.

G łów ny slcłatl dla A ustrG -W ęglEr: 
H e i n r i c h  IVI o u c ł l  A c  C o .  

W ien , I., Schołtenring 32.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88  ct., nrzeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Englhofera esencja na muszk"łv i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat, roślin.

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 6061
Główny skład w W iedniu : J .  W eis, M ohren-Apotheke, I . ,  Tuchlanben 27.

SC H AR F ’* imitowane dyamenty
imitacye kolorowych

i pereł
w praw dziw ej srebrnej i 
złotej oprawie, przewyższają 
ogniini i połyskiem prawdziwe 
dysmenty, uznane przez fa­
ch oi-. eów jako najdoskonalsze 

w świecie. 
Nagrodzone 26 złotem ! i 

srebrnem i m edalam i.

Kulczyki Pierścienie, Guzy, Szpilki i t. p.
od złr. 6  do 28 złr., przedstawiają wartość od 100  złr. do 800 złr.

Nadworny jubiler S C B  4 R F ,  W iedeń  I ., Kolow ra tr in g  12.
Cenniki ilustrowane gratis i franco. 6192

SłfcdsdsibdjdsdsdsibdsdufedsdsdłjfedsdsdsdHfcdsfhshjIsdsjfefhdsfhdsdsdufejhjhdHfcdsfhdsdsfhdsdsifeifeifeifeK 
| j  Handel założony w roku 1789.

|  Największy skład herbaty chińsko-rosyjskiej |  
| Fryderyka Schubutha |
4  Lwów, R ynek 1. 45, poleca
J  Herbaty czarne, aromatyczne, silnie 

naoiągające.
41 '/> big. Gongo nr. I. 1'90
■8 „ Souehong nr. II. 2‘30
i j  „ Souehong zbioru majów. 3 —
41 „ Congo Kaizów nąjprzedn. 4-—
2  Nalepsze okruchy herbaciane po zł.

1'50, 1 80 i 2 30 w paczkach po l/2, 
•g '/, i ’/, kilograma.
41

Herbaty z kwiatem, aromatyczne, ja­
sno naciągające.

*/2 klg. Pecco nr. III. 2-80
„ Pecco nr. IV. 4-— g
„ Nąjprzedn. nr. Y. _ V— SI
„ Nąjprzedn. karawan. 5, 6 i 8-— 8-
Zamówienia z prowincyi uskutecz- gl 

niam odwrotną pocztą, opakowania nie g. 
zaliczam. 6071 g-
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Wiener Niederlage
der

in  H óchst a./M.

T V i e l k i  k r a c h
New-York 1 Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty­

nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6 '6w  :

6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. ang. k lin g a  
6 sztuk ameryk patent, widelców srebrnych z 1 sztuki 
6 sztuk ameryk. paten t, łyżek srebrnych 

12  sztuk ameryk. paten t, łyżeczek srebrnych 6142
1 ameryk. p a ten t, chochla srebrna
1 ameryk. patent, chochelka do m leka sreb rna
2 sztuki ameryk. patent, kubków srebrayeh  do Jaj 
6 situk angielskich tacek V icto ria
2 sztuki efektownych lich ta rzy  stołowych 
1 sztuka sitko do herba ty  
1 sztuka rozpylaez do cukru  

44 sztuk razem tylrc z łr .  6*60.
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr teraz 

można je nabyć za najniższą cenę złr. 6*60. AmarykańsM patent." srebro 
jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 25 lat za co 
się ręezy. Najlepszym dowodem źe ogłoszenie nie polega n a  o a z u k a ń -  
i tw ie , zobowiązuję śię publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu sie 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności 
bycia w spaniałego garn itu ru , nadającego się szczególnie na 

w s p a n '  . ły  p o d a r u n e k  n ą  G w i a z d k ę  i  N o w y  R o k  
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A . n i R I C H B E B C ł A
głównej ajeneyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z paten­

towanego srebra.
W i e d e ń , I I .,  R e m b r a n d t s t r a s s e  19. T e le f o n  7114.

Wysyłka na prowincję za pobraniem lub gotówką. — Proszek do "czy­
szczenia 10 ct. — Prawdziwe tylko z uboczną marką oohronną.

Wyciąg z listów uznania:
Texing, Górut Austrya 21. lutego 1892. Przypadkiem 

widziałem u J. O. hr. Wurmbranda Pański garnitur i prze­
konałem się o piękności i taniości itd. Józef Forst proboszcz.

Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie , która przewyż­
szyła me oczekiwania Kapitan Cz  komendant placu. W

Meble i dekoracye
eleganckie, solidne, tanie.

Stolarz F R A N K  tapicer
rok założenia 1835, 5670

W ien, I., K rugerstrasse
St. Poltnerhof.

Sławne 11)li l l l  z cennikiem za nadesłaniem 
* ł r .  1 -5 0 .

Odznaczone w Wiedniu 1873. Medal zasługi i dyplom uznania.
Linz 1875 i 1876 

s r e b r n y  m e d a l .  
L inz 1879 

srebrny medal.

A ustrya dolna 
Wysts ra przem ysłow a 

W iedeń 1880 
m edal bronzowy.

Jana Schmidta Następca
(Mikołaj Riess)

W ien, YIIL, Bennogaaae 21. 6014
Pierwsza i największa fabryka o. k. wył. uprzyw  
aparatów  mierniczych I kontrolnych dla nafty  i 
spiry tusu, tudzież pomp wszelkiego gatunku, na­

czyń, konewek itd. — Cenniki gratis.

Wincenty Kuczabińskfl
we Lwowie, ulica K aro la Ludw ika 3 

Zakład wyrobów introligatorskich galanteryjnych
Skład speoyalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram Itp.

poleca 6148]
T E K I DYPLO M O W E i ADRESOW E

artystycznie wykonane po miernych cenach Również przyjmuje się wszel­
kie roboty kaligraflezno-rysownicze jak : herby, dyplomy, adresy, lanry itp.

S c h o tte n rin g  8 Wien I. H essgasse 6.

Cenniki i katalogi speoyalne 

gratis i franco.

C A R L  E U H N  & Co.
i n  W i e n .

Marka ochronna.
P rzestroga.

Nasza m a rk a  
k a o h

i  e ty k ie ty  n a  p u d e ł-

piór stalowych

l e i

są ustaw a uprzyw ilejow ane ,  prosimy bar­
dzo uważać na każdą lite rę  firm y na pió- 
rach i na etykietach. Nie ma pudełka bez 
marki ochronnej. 6045

Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej.

wm m PU Filii i

B R A C I  H IR S C H  &  C O M P .
T O I E  D E Ń ,  G R A B E N  N r . 1 9 .

Oferujemy ua zbliżający się sezon jesieuuy i zimowy największy i najelegantszy wybór nowości w aksam itach, je< wabiach, 
pluszach i m ateryach wełnianych, w niezrównany sposób wykończonych, po cenach zdnmiewająco niskich. Wyl.czarny niektóre serye;

Cheviot noppe podwójnie szeroki meter zł. —.29
Epignon noppó » „ I  „ —.35
York-Cheviot „ „ „ „ — .45
Cheviot carreaux 120 ctm. szeroki „ „ —.65
Cheviot angielski diagonal 120 ctm. szeroki „ „ — .75
Sukno damskie mele podwójnie szerokie „ -  .48
Styryjski loden podwójnie szeroki „ „ —.52
Tricotyna, bardzo praktyczna materya na snknie

w modnych kolorach, podw. szerokość * —.60
Elma, najnowsza materya Pepita, podw. szero' ośó

Foule, czysta wełna, podwójna szerokość m ete r zł. .78
Sukno damskie 120 ctm. szerokie » » —.90
Richelieu sukno damskie czysto wełniane, 120 ctm. szer. n » _ 1.50
Kasan, czysta wełna, gładki i wde~Bń, podw. szerokość „ 75 i  1,10
Cheviot angielski z czystej wełny, 120 ctm. szeroki » „ 1.25

„ himalaja „ „ 120 „ „ » „ 1.80
Beodra a sole, nowość 120 „ » » „ 2.75
Francuski kamgarn 120 n » n a  070
Persienne noppó, najwyższa nowość 120 „ » » ,, 4.75

. . ------ 1; . - » n —.95
Największy wybór czarnych, gładkich i deseniow anych m a te ry j modnych, m eter 75 et. do zł. 3 .5 0 .

Modny barchan do prania
Półflaneli „ „
Barchan rypsowy

32, 35 i 42 ct.
24 i 36 ct. 

48, 55 i 65 ct

Cosmański barchan do prania 
Flaneletta w jasnych farbach 

ciemna i szkocka

42, 45 i 48 ct. 
25 ct. 
29 c

Szczególnie na uwagę zasługuje Jłw,"ł“' e " t , ‘ r

Koce norm alne
szczególnie dobry i praktyczny gatunek 

120 cm. dług. 150 cm. szer. aztuka zł. 2.75.

Lam brekiny
tureckie sztuka zł. 1-50
imitacya smyrneńskieli „ „ 3.25

P orty ery sukienne
d jore C r o is e .................................. zł. 1._
Chenette ^25

Sława naszej firmy daje rękojmię realnego wykonania zamówień po najniższych cenach. Najnowsze świetnie ilustro­
wane dzienniki mód i kompletny zbiór próbek towarów modnych, barchetowych, lnianych, portyer, firanek i dywaników  
rozsełamy na żądanie franco. 5966

"Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  drukarni i litografii Pillera i Spóli


